
~~Ib~W ©~@~ ~®UJ~3~U~·~@ fi 

~~-
Rok I Warszawa - Lódź 28 puźdiierniku 194·5 r. Hr 3 ... ~ ............... ~, .......................................................... ,.. ..... ,.,. ........................... ~ ............. ~ ...... ..,.,. ...... ""' ...................... "" ...................................... , .... " .......................... " ................................ __ ............................. ,.. ................... "" .................................................................................. ~ ~ ..... ,..,, .............................. ,.., ............... ~ ......... ,.. ............. .... 

JAN DEC 

c • 

P · tfv czasy. kiedy chłopu wytyc:r.a- ałów? A osąd tego za kim -:ą chłopi i kto nym obywateli. Z i--totY demokraci i - we- I niem i organiu1cją życ\t na spo. óh biuro-
ła drogę zlachta, kler i inne autQrytety. reprezentuje demokratyczną myśl polityczną dług na..,eg0 pojmo' ·ania - wynika i ten 'i hatyczny. Sądzimy. że me pogodzi się z tym 
Tej l"Uratełi w polityce chłopi od dawna się chłopów ze spokojem pozostawiamv bez- postuiat, ażeby wola więbzo~ci dcc ·dowała i robotnik, wychowany w duchu wolnościo
wyzby]i. Samodzielna myśl polityczna i dą- stronnej a rzetelnej obserwacj~ oraz rozwojo- o kierunku rządów. igdY zaś mniej„zo;(i · wych zasad , jeżeliby państwo miało go po
żenia chłopów od 50-ciu lat weszły na włas- wi wydarzeń. siłą nie może nan:ucać większośr:-i swych de-: dobnie wyzy,kiwać jak prywatny karitalizm. 
n_'l drogę. .Najpienv. d~żenia te P~~ijały Pol. Stron. Lud. uczestnicząc w Rządzie cyzji. Mniejszo;ć ta posiada tvlko pra\\O do i Robotnik chce również bvć faktycznvm 
Slę, ~rrez ciasne .z. '?':lk.i~ upo_rem l zarh~ Jed. Narodowej, sprzęgając· swe wysiłki z swobodnego dzirrlania publicznego i uczc!'t-: współgospodarzem warsztatu, · na którym '~y
wosCJą tworzone sciezk1. nastęf)me wkroczyły całym pozostałym obozem demokratycznym nictwa w życiu pai1~twowyrn w charakter;c twarza dobra dla użYt;ku ludzi pracy. 
na sreroki i widny szlak dziejowy. Dlatego i podejmując współpraoę dla odbudo-wy Pol- roztropnej opozycji. Tego sanacja nigdy nie T 1 • \ d . kt. 
warto spo_ir~eć '!1a na~zą drogę. l~czorajs~ ski nie pc)godzi się, by mu 'Sugerowano jak m1~ła pojać. . 0 <l 8~ z~sac.m1cze1 dspraw .ziakny .. unk' ore 
Przypommec sobie cosmy na mei pr7.ehyh ma poJ·Ino•vac· demokraci·"· 0_1 ' l t 1 l ł , . · · stwwr· za Hl, ze ruc i u ov;y me ·oni -tu-

' , n szen'Zll a ruc l c 1 op<te1 nie oarant- a! · -1. • ~ • I 
i określi? ku czemu zmierza ;~c~1 ;hlopski Świadomym ludowcom. skupionym pod cza s\1·)Th dażcń do ,..amych po~tulató7,· de- r~~e ~I11 , tez th·tyc~etn,. ecz proirramowo 
na nowej drodze W Polsce dz ·e e · d · · b d · I - k · · 1·. · · ł · 1 . d ZJJF„m SJP flO ruc u ro"o 1czeg-o . • iSl 1sz J. nuszrm1 sztan arami. me potrze a u zie ac mo racji po it~ cznei i g osi zasac ę. ze e- • · 

Prr.ebytą drogę w okresie sanacji i latach lekcji o demokracji. \\' ciągu 50-letnich mokracia to :ara;;em reali::acia clobrob)·tu Dobrze wiemy, że polska reakcja jeszcze 
harbarey"ńskiej okupacji germańskiej zbyt zmal?ań z rządzącą śzlachtą. politykującym 11ajszer.~:1 eh 11:arstw ludozqch. Nie mamy żyje i może soirie marzyć o odzyskaniu stra
dobrze wszy'icy znamy. stąd nie trudno w klerem .i konserwatywną biurokracją ruch złudzeń. lw można było uzyskać co w ustro- conych pozycfi spałcczno - politvcznych i 
l-rótkich słowach ją opisać. chłopski przeszedł dobrą szkołę ·wychowania ju spolecz1n rn. opartym na wyzv~ku pracy gospodarczych. Lecz reakcja nie .może być 

Gdy rządy sanacyjne idąc co' raz wyraź- ~ei:1;wkratyczneg?. To też z hog~tych do- ludzki~j. Jeclyna droira ku trw~lemu dohro-1 st.r:aszakiem . dl~t milionowych rzesz chłop
niej śhidem totalizmu i faszyzmu ograhia:łv swiadczen długiego okresu walki o prawa bytowi mas 1udowych prowadz1 przez uspo- skid1. To tez me sama słowna walka z reak
masy ludowe z fundamentalnych swobód ludowe wyprowadza wła!'ne pojmowanie de- łecznienie głównych dziedzin wytwórczości cją. lecz i pozytywne prace dla rozbuclowa
i praw obywatelskich. gdv cynicznie zaczęły mokracji. Zgod_nic z ty~- - de1:1okra~ja to pr~emyslm1ej. wymia11~- t01<aro,vej ~ pi'.~n.ir.:l- nia i ~gruntow~ri~ si~ Pol I~ Ludowej oraz 
upralriać he71lTawie w życiu publicznym -p1zede wszyst~i!11 u~obwsc człow~eka r o.br- neJ. Taką postD;wę ru~h. Iuclow - z~1ą.~ Jl!Z w poczu.CJe ,~·ł~sneJ, s~h· i.est gło' 11Ym mo~ore1:1 

i okazvwać wyraźnie przejawy gwałtu i ter- watela_. Wolnose. ktorą za mało icst mani.fe- lalach p~zedw.01enn:vc11 l z.achow11Jc 1.ą ko~-1 naszc1 <lziaialno::;c1. \\ owyr:i budownictwie 
roru - wtedy Judowcy pierwsi i naibardziej s~o1~'12c w słow~ch,. lecz trzeha u~zeczy11:i~t- ;:ckw~ntme. N~~ znaczy to 1ednak. l~Y~my : 1ę ludoicym do!'trzef!ai,w '' las„mą d1a nas -
zdecydowanie zajęli. czołowe pozyc1e frontu mac w cah-m zycm pry,vatnym i puhlicz- mogli pogodzie z generalnym upan~twoWJe- chł.opskct clro~ę. 
hcrjowego w obronie praw ludowych. prawo-
rządności w pań~twie i sprawiedliwości spo- ANDRZEJ PODBIAŁ 
łectnej. Gd1· 7.aslepiona polit\·ka Becka pro-
wadTiła Pol,;.kc;- nad brzeg przepa;ci. my n 
1•iet '~i WZ\\1ali;u , efo za'ITÓcenia z <lrod 
nierln-bniP -prowadzącej do k:itastrofr. Jak-
żeż wyra~nie r,."ują się w naszej pamięci w,- I „ d · 
mowne artvkuły prnesa Wincenteg-o Wito,.;a. 1 'J~traszliwsza burza wo3enna, jaką fa- rządziła niepowetowaną krzywdę. Zjednocze- Rzecz jednak nie w tym. le mamy z1ś 
pi!'ane z ohczyzny. które ·wskazywały na szyzm \\:ywołał. wysunęła na niemal całym nie Ruchu Lud~wego ~"-jedno s.ironnictwo .w równego prawa we :vspółgospodarov;aniu Pa~
odosobnienie Polski w świecie r1crnokrai vcz- świecie hasło jednolitego frontu demokracji. roku 1931 przyjęła w1es z ulgą i otuchą, ze I stwem. Nie mamy rowncgo prawa w dostępie 
nym j obrazowały grozę zbJiżają.ceg-o .-ir ·na- Dziś nie trzeba nikogo chyba przekonywać, zjednoczenie to wytrwa wszystkie pró~ i za- <lo tych instytucyj, które zycic pańslwowe dzis 
· l , k' że osiągnięte zwycięstwo jest wynildem ścisłej mierzenia rozbijackie w przyszłości. Przezkształtują. · 
1azt n germa11s ·1ego. , . . • ł k łk. k · · · · · 

\
T • , • I' l l wspolpracy 1 utrzymama jednolitego frontu ca Y o res wa i on:>piracyJneJe orgamzaC)a W Tymczasowym Rząd.~ie J d. ości Naro-

." ;irto lu pnvpomruer. ze \Uch .u< owy l · , tw d kr t h b 'ł od 
. ' . cl ·k· r- . . . ' J· .· ' mocars w I pans emo a ycznyc o u po - polityczna wsi była jednolita. Jedne były, p - dowej mamy trzech przed;;tawicicli. w Krajo-

P.' 11' z~a .\ a izmdi,miu 110 ~.iu.\nu. ~z.rnł so- kuli świata a po.ko'i· na dlug11. przyszło'f.. }JO· dk C l K. · 1 R · R d · N d · d d d · ·I 
r.ia in en 1 go-po aren rh me :~acic•nw po- , . • . . . . . -· porza ·owane er.t:a nemu 1ero·:1n1c,wu u- weJ a zie aro O\\c.1 otą prze ~ taw1c1e -
•tul:11 ó11 i lia'cl J ojo\\ n:h do ~p~aw z<.nrnclo- ko1 trwały, moze ~yc zapewniony. znowu tylko chu Ludo,1·cgo. kierownictwa polityczne i jcd- stwa przez l 'aczclny Komitet \Vykona\':cz.y wy

" Y•·l• i \ la„ownh. · ;<' poprzr-ra,1-3 / na sa- przez zgixlną wspolpracę wszystkich. na zasa- nr Ba.ta-lio-qy Chłopskie. 'Również na Pm~ra- suniętego nie po~i:-damy, jednnk wierzymy, że 
ll''. 1·h ż~c1a1 i;:1 rh rcfornn: rn!nci. i H?•o,~ania ~fa~h c.le~.okraty~z~ych :irzą~z~nyc~ państ\.I' cji, w niewicłl6ej zresztą liczebnie grnpic Lu- sprawa ta zost,mie zadawalająrn zabtw:'>na 
7.t' :;trom pan~twa !<pra\nedhwei pohtyki ,,.0_ ~w1~ta. N1ewątpln~1e bo~tc~ ~YJą Jeszcze. z dowców, była jedność całkowita i całkowite pned najbliższą sesją tego tymczasowego par
~podarczi'j \\Oh<'c \\.'i. ll'liharrlziPj \'.Cl\\'CZ:J• ~yslą . o. odwecie. mezhkw1dowane. dotąd sharmonizowani,e z krajem. la~1.~ntu. Mimo .11czestnic!wa w c.entralnej Ko
\\~ i'\ ~ki\lanri. ~ie krorzvł , ·i,c 1vlkn foid· ?sro~ki, m!ędzynarodov~ego fa.szyzmu._ 1 demo- Z chwilą powstania Tymczasowego Hządu I~llSJl Poroi.~m1ew.av.;cze1. Slronmct~"':, z Lu za 
ką pol it d ·i Jda~0 ,1·cj. lecz zdeci dowanie kraqa s~mtO\~a ba~zme musi czuwac, by je Jedności l a rodowej, naczelne władL? Ruchu się na ~ole, ze .tu 1 o~d~1c „pano~.1c re1?re
\1 HecH na rozle;l~ rlrogc; polityki narodowej. ostatecznie unicestwić. Ludowego ukonstytuowane prawidłowo z zentanc1 ~t~om 1clw me zyc~ą • s.co1e udzia}u 
"szedł ~mialo nn pnlsf1q drof!.r:. W imir 1eµ;o Są w Polsce jeszcze ludzie, ba, nawet gru- wi.zystkich żyjących czlonków Naczelnego Ko- pr,zeds~am~icla ~· S. L. Rowmcz do W'oJe· 
~111~zi1ir :.".ądat w pncclc dniu kata~trofr py ludzi, którzy marzą 0 powrocie stosunków miteiu Wykonawczego Stronnictwa Ludowego wodzki~h 1 Powta\owych ~ad ~a.ro?owych za
" rzr<nio\rcj zm!an:· rdimu ~anacvjnego .ni1 z przed września 1939 r. Niepomni klęski przez z roku 1939 oraz członków Centralnego Kie- myka się dostęp dla przeastaw1Cleh P. S. L., 
·:nąd porozmm~12ia n.ar<;>dowcir.o" .. w: ra::r nich wywołanej, bankruct ci nie che~ d1.iś i rownic.lwa Ruchu z konspiracji czyniły wi<zyst- -go_;zej jeszcze! po~bawi!l się mai:idil:tów tych, 
iąc }l 'ł.ną ~oto'~.o~c przy.1c;cia n_a ~1eb1c wspoL jz pewnością nie bi;dą chcieli w przyszłości_pod- ko, by połączyć się z tą grupą Ludowców, któ- ~~orzy uczestmczyh w mch z ramie~1a ~t!'on
<Jrlpo>l!cdz1alno~c1 zn 10~1· PoJ,,b. I porządkować się nakazom dzisiejszej rzeczywi- :-a wcześniej ujawniła się w Lublinie. Nie z na- mctwa ~udo\~e~o'< a będąc. pr~w;łz1wym1 L_u-

T z tej r1:-oF(i ruch chlop,..ki ani iia mo- stości. Nie będą chcieli, jak dzisiaj nic chcą, szcj winy do połączenia nie doszło. podjęta dowca~i musieli się wypow1edziec za Polskim 
mrnt j11ż n'.r. z<'ozc-dł. a11i leż nir poz1\·olit !'i\.' wprząc się i pracować w trybach zgodnego. wi\r. być musiała dzietlalność organizacyjna Stron~1ct~em Lu~owym: Za tym w. ko.nsek-
7. niej .11 ' ncl11 1 ąt. (zyż trzPha przi rominaf. ;ie na zasadach demokratycznych ułożonego na- :)od nazwą Polskiego ~tronnictwa Ludowego, wen~JI meproporcronalme i:nały. pra"".1c zade.1 
" rz.isil' naj1~ifK''zrj lrn!!N1ii i:::;roclm,ej. "d. szcgo życia państwoweg_o. Stą_d u nas. bardz'cj gdyż wkściwą i nam przynależną nazwę przed- u~z~ał P.:.S. t·· w ?bsadz1e stanowisk w ad-
t n Z:łpowi„d„ 1 .:mn "Ykffólcnie Pol,ki z ll13fl\" może niż w· innych pa1i·twach eurn::v'i:;kich, wojenną !Jr<:) właszczono . I m1mstracJI pu hczneJ. . 
furnp' R ueh Lud n\\ Y \11i:~ł wd1il1l\" i rz~ nny konieczność utri.ymania jerłnolilego fro·,lu de- Tak si·· stało, źle się stało. Wystarcza nam To samo zjawi ko nieproporcjonalnie małe-
11rl7i11ł '" r7:'(hir rol,-'<im u111orzoll\ m na mokracji wysuwa się na plan piełlnzy. Nadto jednak dzisiaj świadomość pełnej doirzałości go udziału przedstawicieli Polskiego Stronnic
erni„Tac ji. ktć1 ,. \\ piern ~<zyrh mie~i~rarl1 ogrom wielkich zadań natury politycznej, go- chłopa, który na odbywanych zjazdach i kon- twa Ludowego w życiu gotipodarczym, w 
ro k li:-'1T ''T/f'~llin\'. c· i norliał pilłtf'r i "alkę spodarczei, oświatowej ilp. i akie stoi a przc·d ferencjach da.ie niedwuznaczny wyraz. Że roz- pierwszym rzędzie w spółdzielczości i Zwi~u 
n pr1.Y11 n'wrnic nirpodlcdo~ci? C:n z trze ha nami do ~realizowania w int~resie utrz}mania bic się nie pozwoli, że jedności chłopskiej nikt Samopomocy Chłops~iej. · 
"iclr· mi'n.1 i~ n t, m. ż<: nie t dko za:naniczni całości naszego terytorium, naszej suwe<enno- nic naruszy. Wydane przez naczelne władle Pol Czy stan len leży w interesie stale podkre
pr7cd~taw1nelr . _ tro1~n1ctwa. Lurlowcg-o. lee;: ści i N.iepodległości: - W} mag~ maksy:nalne- skiego Stronnictwa Ludowego komunikat i ślanej przez wszystkie ugrupowania polityczne 
~ala Jr.20

1 
~r;rnnk1z<1<'J~. krn1owa. do

1
.to!'owan

1
a go wysiłku wszystkich obywateli. który wydo- oddczbwa '~dys~ałrcz~ł:I'. c~1łopu, bydpoz1?ald pra:\·- konieczności utrzymania jednolitego frontu 

n warn1i-q_''. ? ·.tipHcp .. ncze,lmczy. a .!I' wa - być rno~e tylko zgodny i jeanolity front de- 1 ę . Y '"'.I zia ~cme Je~o szla~ ar i g z1~ _Je- demokracji i czy jesf wyrazem wlakiwego 
~~ n ''.;>I no,..<_ 1uz o~l 011' nr~1.;·rh . m'.e~1„cv po mokraqi. ~o _wyprnbo.wam przywodcy. Nie atakowahsmy układu sił politycznych F Polsce _ m::imy du-
tra~"rlh W'7<''11IOW<'] ? Cz,· 1iurlm1emac o tym, p d . ł . . I . I nic atak 'Jemy dotąd mkogo z frontu demo- . t r . ! . -

7e r wh I mlo" Y naj\\ arto~riom,zr S\'.P ~ih; . 0 ty~! sowami ro1.m;iicmr rzetc ną 1 ucz- kratycrncgo, mimo. że nie moglibyśmy tego po- ze wą p ll'iOsci. 
r1ueil na front krna11<'i walki z wro<.Ó<'m? c1wą. .. wsi?ołpracę ws1.ystkich ~em?k~at}'.cznych wii::dzieć o wszystkich naszych politycznych My wiemy, i stawiamy to prosto i jasno, że 

•'i'' art o i należy p11.ypomni"l:. że oddziały p~trlu pohtyczny~.h. przy. pozo~ta>~l~lllu '111. pel- sojusznikach. Co jednak najważniejsze, - to ~eprezentujemy. d:-iś . całą świadomą wieś 
B. Ch-a. 7 Zamoj-zez17n' roi'.porzi'lv otwartą lll praw ~o oddział)'\vania na opm}ę pubhc~ną niewa<pliwe nieprzyznanie nam praw. do 1 chłopa polskiego. Wiemy, że rcp1ezentu1emy / 

1rnH r z okupantem i \I yg:ralv picrn ~zą hi- or~z do ~eh we\11'.llęl~'ZJ:e.go rozwo3u 0'6l\11l~a- równego startu. dziś olbrzymi<~ większość narodu. Wiemy rów-
\\• „ 11 pnlii jn:i: " . 110 ~ ~vh ·e ·trO\rn 19 J ·) r cyp1ego, ! co na1w«zn1c1sze. przy pozo~taw1e- T ·b d b I . nież że nikt bardziej od chłopa nic ,ukochał 

I ;,:lrz·,. ) t\·111 11.atl1111'01u'·,~· „_1',.z: ,,. t)··n1 cz-a"i·e· niu im orawa do równego startu. 1 tu; na tle . o nd1 ?' rzec~lkro ~ia, ec~b wymkow.na,d Le ideatów demo.krac1·i i w walce o nie n ·ikt wi·ę-
" · 1 . ' · -u . . . d · · . - . · o l mimo u7.e wy.;1 1. n1e,sryoso uzys ·ac o po- . . : • 

:iikt i"~"c7e nie mv"lał o \1a1re z \\TO"lf'm z1s1e1szego ukł-adu ~ił politycznych w ' o sce, . d . . . 'dl N I K ceJ knv1 me przelał. 
. . . , ·, .. . - ~ . . . . . ,.. l. nie sposób nam nie wytkn ć pewnych. ~iebez- w~e niego pom1eszczem_a a i a~ze n ego o- M . b , . • . . 
,!!et rnun""'' ll 1no11 .iu zo11c1 ot arcie " po u. . L d" ł , . · . ·b m1telu \Vykonawczego 1 Sekretariatu '.'laczel- us1 to yc Jednak dcmokraC)a prawdziwa, 
T . 1 : ł · .. : . _, I , · p1ec:rnycr. la przysz o~ci na~ze1, szcze1 . d „ f' . z J 'I' ł \Vf I „ · R' „ · 

<' e.z pr 111 Tl oc •. m1.a no irze ~pc1mnnc~o · nego. a na tę samą tru nosc natra ta]ą arzą.- es i sowa wo nosc I .. o~nosc "":yp1sane na 
olio\1 iozku \rn hc„ 01c•\ zin- 11· .~ło\\ach ri10- Nikt bard7.iei niż chłop i nikt bardziej niż dv Wojewódzkie i Powiatowe P. S. L. Musi- sztandarach demokraq1 me maJą pozostać 
"mn hYL pn11 ścią ,zl i\•:i. . dzisiejsi prz:yw6dcy Polskie"o St.ronnictwa Lu- ~y się gnie7dzić po prywatnie wy1rnjmowa- pusiymi frazes~mi, yklad. naszych stosunk:ów 

'\ir mo:~rnw l' l ko zamikzc1;_ !!rh· z roz- dowego, wszyscy ;::·esztą znani dobrze' <przed nych pokoikach, podczas gdy dla innych par- ~vewnętr~nych. 1. ż.yc~a politycznego mu;i być 
11\cl· -;tron rira11ia nam morah o na,;zvch wojny, nie chciał utrzymania jedności w Ru- tii politycznych oddaje się całe, świeżo i grun- Jak naJszybc1e1 w ich duchu przcorganizo
powinnościach wohec obozu demokracji poł- chu Ludowym. Zmora istnienia kilku partyj townie odremontowane gmachy. W wiciu jesz- wany. 
F~ieJ. Któż bowiem jeżeii me rhłóp jec;t ~il- chłopskich, nadto żerowania na wsi różnych c1.e innych sprawach, nazw.ijmy je również Równy start dla wszystkich. - to podsta
nieim·m fundamentem rlemokracii w Pol- partyjek przed rokiem 1931. - dala się chlo- dr~bnymi, jak prasa np. byłoby dużo do po- wowy warunek utrzymania jednolitego frontu 
~.e? Kto wierniej ustrzeże jej za,ad i idc- pu bardzo we znal; •i sprawie chłopskiej wy- wiedzenia. demokracji, 
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Jetlnvin z głownych pbśt at6 •r Rla:l1u 
Ludoweg'J było 1 jest przepto atlt€rt e re
formy rolnej. 

W;ele .się o tym mówiło i pil'ało, wiele 
się je.szcze b~dzle mowie i 11isać, zanitn 
zos'an e przenro \lfHL()na t !ta reforma w 
stosunkach r·'.)lnvch, która u1I1ożllwi chło
pom podniesienie .się na- wvźszą stopę 
bytowania - tak po<l ' zgięciem mate
ria.lfi Iii. jak i tlucho'v ffi. 

Cóz winn\smy rbtumit:!ć więc l1'Jćl sło
wami ,,reforma rolna", skoro różne usta
wy o reform;e rolnej czy to z <ln. 22 lipca 
1919 r. i 15 lipca 1920 r., czy z dnia 28 gru
onia 1925 r., zy te?; l U j3 \\ o''Z zy dek rei 
P.K.W.N. z dnia 6 września 1944 r. o wy
konanłu rebrmy rolnej, pokra<lanych na
dziei nie spełniły. 

O ile ustawy z lat 1919 1920 i 1925 
były przepisami pra\l/nV1ni, opartymi na 
kompromisie. o<lpow.atlającym ówcz:e nym 
panującym .stoounkom w Pqlsce, nie dały 
i nie mogły dać n leżytych wyników, to 
pytamy slę dlaczeg'J spodtlewanych re
zultatów nie dała ,OBtatnta przeprowadzo
na reforma rolna, ktora prawie całą zie
m 'ę obsz rn:czą już przekazała w ręc 
chlopside. 

r nic w tym dziwnego! 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

I 
1 betroluych oraz 18.961 .rodzin rze żeJ mi.erze obtob10ną i cb61aną, ale w tu o odlitczego winhi być w pierwszej 
ih!Pślniczych l inn VGh. dobre hv to n<i jeden rok po parcelacji. kolejn et m~'Yg lęanieni lecz kto etę zha- · 

Przeciętna wielkośc nowotworZ')fiych Nie maJąc konia, krowy, wozu ani na- lazł pod „ręką''. 1 
qospo<larstw była różnol·ta ogół „żadnej rzeczy która jego jest" z Wiele jeszcze krytycznych uwag m'J:Ż· 

Sl<łżble folwarcznej .,.,. RtNi!0\\1Sk1m, rtarzę<lzi tolniC:iyth, b z lodół, obór naby oowie<l iec o ostatmej parcelacji 
Krakowgkim 1 • i~l~c Im wydzielano g?- oraz narażeni na ek-smii!!ję domó , gtlrl. iemi folwarcznej, chociażby· jeszc'ze 
spodarst' o o rowierzcłl.11-i około dWoch c2. ora)L są przywiązarte do resztówek np. o .tvm, że ma ona ujemny WP,ływ na 
hektarów. a dopiero w P'.)znańskim i na i o\JC'cn1e mają innych „panów", - są osadnictwo rolne na Ziemiach Zach'.)d· 
Pomorrn paec ęlt1iP po 7 ha; bezrolrt fn zmuszeni do zrzekania się ziemi, zwraca- nich, jak ró\,;nwż .nli. przenoszenie się do 
w ttzer:h pien <'lt eh 't>jewóriztwach· na- jąc władzom ziefilckim akty nada cze. zawodów poźtirolnitzych. 't •m nie mniej 
da\\irno pD n'e ie na 2 ha, a w wojewooz- Problem ich za~p-spod towanla a w winni,śtti • bVc zadowoleni, że je<len .„ka· 
lwach zathorlnich p'.) 6 ha, oraz g~po- vr'ększej je.szcze n\ierze zabudowania, wałek" z ogólnej rebrmy rolnej, i to bar· 
dar.SL' ·cm w wojeW; ztwach centralu ·eh je t bardzo trudny do rozwiątania, gdy _dzo ktz!kliwy mamy za sobą. 

i półutlnww eh z u pe nie „karłowatym", się zważy że na o<lb 1łlowę W\!11 zniszczo- Rzeczą dalśzc, 'jest popełnione błędy 
to je ·t tak·m które przqitom ni<> miały nych wskutek. działań wojennych prze- rhociaż w części naprawić, bo już wezyBt
nawet dwóch hektarów - dodawano na znacza się w tym roku tylko 200 mili-:>- kie naprawić·s1ę nie dadzą i skierować 
'.)gół 111ecaie półtora hektara. nów z.f. wobec potrzeb kilkunastu miliar- ref'Jrmę rnlną na wła-ściwe drogi. 

VI/ ogólnym bilansie po reform'.e rolnej dów złotych roczn:e. . Właściwy ruch ludowy nie' miał wpływu 
mamy gospodarstw mJ1iej<>zych od 5 ha Przeprowadzona szybko, często przez na pr ~rowadzep;e parcelacji ziemi o~ 
więcej niż .rn1eliśmy przed ref.ormą rolną, ludzi nie znając eh ię na rzeci}', do 6'Larnit'.T. \. to też ludowcy przyjmując od· 
chociaż gosp':>darslw poniżej 2 ha mamy i tak zagmatwanych l:lt'.l unków w rol- p'.)wied lainość: za.skutki polityczno - sp<r 
tetaz nieco mniej. nictwie wprowadziła nowy chaoB. łeczne, nie mogą wziąć odpowiedzialności 

Otóz na skutek ostatniej reformy rolnej Rozparcelowano liczne majątki obcią-- za wyniki gospodarcze, za pow.stanie po-
Hość gooµodarstw karłowatych, a jak mó- żone iserwitutami na rzecz wsi sąsied- wyższel:rn przeprowadzenia podziału zie
wi dekret „mał'Jrolnych", zwiękiS~yła się. nich, bez ich uprzedniego zlikwidowania. mi fo1warczneJ. ' 

Gorzej, bo na skutek reformy rolnej Spory i waśnie na tle serwitutowym, ZaBdd reformy rolnej ustalone prze"Z 
.,,ytuacja materialrra przeszło 100 tysięcy istniei-ice pomiędzy wsią i dworem, prze- Ruch LH<hwy w czasie konepLracjl, oparte 
rodzin byłej słuzby folwarcznej i dzie-1 rzucono w środowisko chłopskie, to jest były •a założeniu, że polska refol"l'na rol· 
siątka tysięcy oyłych bezrolnych, czyli pomiędzy jedną grupę uprawnbną do słu- na. po ojnie w:inna się ptzeistoczyć w 
więl).szośc. „nadzielonych" pnejściovJ.J żebnośct a dmgą, składającą się z Ił".!· przebudowę u troju rolnega powiązaną 
pogorszyła się. dzielonych ziemią. śc' ·le °' ogóln11 przebudową gospodarczo· 

OtT~ymali onl ro prawd<' ziemię w du· Dawano ziemię nie tym, którzy z punk- l9poleczuą Polski. 

Bowiem popełniano Zasa<ln.czy błąd w 
P'Jalądzie, a właś~iwie w. rozumieniu sło
wa „refol'ma rolna". 

W6żystkie czJl-1mości, wykonane na 
po:J..staw1e 'powyi:dLych ptzep1tióW praw· SEM 
nych, nie zmierzały do .rzectywistt:j refor- o a m rolnej a tylJ.„o dQ przepViwadzenia 
pa··c 1 cji ziemi obszarniczej. ' 

o()' ~arcelacj ziemi ooozarniczej 
pr jęto w Pol ce okrc 'lać nazwą „refor· 
Ińf.1 rolna'. 

A parcelacja to lylk'.) jeden z zabiegów 
p „y . konywaniu reform rolnej, tak 
satno jak tymi zabiegami są: k'Jmasacja, 
likw..dacja s r\1{1tutćtw, podział w pólnot 
regulacja osiedli, meli'\:'acje 1tp. regula• 
cje rolne. · 

Ostatnia „reforma rolna", jako akt re
wolucyjny w' na.szych stosunkach, była 
wolna ~ wszelkich kompromisów, to też 
dokonała wiele dobreg:i. 

Odebrała ona bez redzty ziemię z rąk 
obszarntczych i prawie w dwóch tnecich 
przekazała tym, którzy tę ziemię upra· 
wiali i winni 'Z. niej czerpać korzyści, to 
jest chłopom, a w jednej trzeciej pozosta· 
wiła w ręku państwa i m.stytucji dla ce
lów specjalnych, względnie jeszcze czę
ści '.)WO do dal.szej parcelacji. 

Uzdrowiła ona poważnie stosunki poli
tyczne w pańistwie, gdy-z w przedwojennej 
Polsce sprawa parcelacji ziemi folwarcz
nej wywoływała dużo nasuniętych spo
ró·n, kłótni i niezgody, przyczyniając się 
do podziału narodu na dwa wr'.)gie zwal
czające się obozy i tym samym wstrzy
mując właściwy rozwój państwa. Nadto 
obecna reforma. rolna będzie miała px;ze· 
olbrzymie znaczenie w ukeztalli:>waniu się 
nowego oblicza społecznego, kulturalnego 
i gospodarszego Narodu P·'.)IBk-ego, bo po 
pierwsze rumnęła niezdrowy wpływ dworu 
na chłopów i po druyie jest. podstawą do 
wprowadzenia up>Jną<lkowanej oraz na
ogół jednolitej gospodarki w rolnictwie, 
opartej na władaniu indywidualnym tego, 
kto tę ziemię uprawia. 

Nie mniej, mówiąc o stronach <l·~-at· 
nich ootatniej reformy rolnej, źle byłoby, 
gdybyśmy nie widzieli, a je~m:ze gorzej, 
gdybyśmy widzieć nie chcieli strony 
ujemnej! 

Smiałe i odważne spoj;rzenie po"LW.oli 
nam wyciągnąć o<lpowie<1nie wnioski cre-

NADZWYCZAJ E PEŁNOMOCNIC WA 
l>LA ATTLEE. 

Nadzwyczajne pełnmocnictwa dla ttlee. 
Parlament brytyjski dał światu mcspo

dt.iankę pierwszorzędną w postaci uchwa· 
lenia dla rządu nadzwyczajnych pełnomoc
nictw na lat pięć. Są to pełnomocnictwa a
nalogiczne do tych, które miał wojenny 
gabinet Churchilla. Oają one premierowi 
Attlee dyktatorskie niemal uprawnienia. 
Polpress donosi, że posłowie socjalistyczni 
przyjęli wynik głosowania w nastroju pod
niosłym, 

padku pr.tegranla woJny będą się mogli 
pociesr.ać gdzieś w Argentynie i kształcić 

swój „subtelny" smak na obrazach wysza
browanych z różnych muzeów. 

Po raz pierwszy w historii nowożytnej 

stało się inaczej. Przed kratkami sądowy
mi stają w charakterze przestępców przy
vódcy pobitych Niemiec. Może i lepiej, ie 

nie dosięgnęła ich mściwa ręka ze nsty, 
ale .ie stają }>rzetl majestatem prawa, bo 
zginą nie na skutek odwetu. ale na skutek 
sprawiedliwości międzynarodowej. A.le i lch 
?.brodnie sa niezwykłe. To co przywódcy 
hitlerows.ki~h Niemiec stosowali, było wy

PROCES U.eh. NOWY ETAP PRA A lra.inym zmierzaniem do wygładzenia ludz-

W Norymberdze rozpoczęły się wstępne kości. Jes! tak olbrzymia prze1:'a~ć ~iędzy 
formalności przy otwarciu procesu prze- tym, co CJ zbrodniarze ~yczymah (Ja.I~ np. 
ciwko l4-em niemieckim przestępcom. Jest Fra k) a formą w jakleJ są sąd_teni •. i~ po 
to wypadek, aczkolwiek zapowiadany przez tomność uzn~ Wyro~ ~rybunału ~·łasme za 
głównych przywódców świata walczącej obław spraw1edllwosc1, a nie pomsty. 
demoktaajl, interc ujący z punktu widze· Życie fest bardzo skomplikowane. Obje
rila prawa międzynarodowego. Dotychczas ktywl:i:m sądow 1:niędzynarodowych wnosi 
czynności polityczno~aństwowe zmierza- atmo ferę prawdziwej kultury i ~ie ulega 
jące do wywołania woJen nie były trakto- wątJ1liwości iż jest to objaw, da1ący otu
wane przez prawo jako przestęp~two. Mógł chę. A. jednak„. 
arcy-niemiecki kaizer Wilhelm Il wymor- Od dawna toczy się proces przeciw zlo
dować kilka milionów ludzi, aby potem, czyńcom z Oświęcimia i Beben. . W~.ód 
uszedłwszy w spokojne miejsce, iyć przez oskarżonych znajduje się lO-letnia Niemka, 
lat wiele w luksusie. Mógł Napoleon kra- Irma Grese, rozjuszona sadystka, ciest ca 
jac mapę EJ.tropy jak krawiec ubr,anic, two- się fu.i zasłużoną sławą międzynarodową. 
rzyć różne Cyzalpiny i Transpadanle, cheł- Otóż ta wielokrotna morderczyni mogła 
pić się że dla takiego cdowleka Jak on bezkarnie powiedzieć dla swojef obronv ;,;. 
wymordowanie mlllona ludzi nie ma zna- „wlęiniowle w Oświęcimiu zachowyw•ll 
czenia, aby p'otcm istnieć mnief więcej wy- się tak bydło". Tolerancja ma swoje granl
godnie ot do śmierci naturalnej. ce, a sędziowie, ni k, iący tych bluźnler-

Mógł więc I Hitler orat cała Jefjo pomy· czych słów, nie mafą w sobie ani pacz.u· 
łona kohorta sądzić, ż.e w najgorszym wy- cia rzeczywistości.,. ani sprawiedliwości. 

Ko un· 
w sprawie organizucji św~~la umarlyclt 

lem popTawienia b~ęd?w: . . Nieubłagana walka jaką toczył cały na- litycznymi, społeczno-gospodarczymi, mło-
Na terenach dziesięciu :WOJeWodztw, ród Polski przez 6 lat z niemieckim najeź- dzieżowymi i utworzyć Komitet Obchodu 

które nam pozostały w gramcach :t. roku dźcą pochłonEłła liczne ofiary. Odeszły od święta umarłych. Komitęt ten w pierw-
1939, V:> jest bez ziem odzysktt.nydl na nas najlepsze i najdzielniejsze jednostki, sz.ym rzędzie ZMjmie slą uporządkowaniem 
Zachodzie i Pół'Ilocy, mieliśmy około które w. ob~oi;ie najd~oższych id~ał~w od- i oczyszczeniem grobów poległych. 
dwóch m1lio?ów g06podarstw chłopr;kich, d~ly 01c.zrmt; .w oher~e swe zya,e. ?a; Nasiępnie w dniu 1 listop:;da urządzi u. 

czym przeszło jeden mili~n g<>spo- mięć, 0 m,c w:srod nas nie zagaśnre - zyc roczyste nabożeństwo z odpowiednim ka-
darstw powyżej S ha. będzie w •. eczme. . . ., zaniem. W nabożeństwie winna. wziąć u-

. C~cząc. r~h. p~mięć, obchod~ilm;tY. co .ro- dział pierwszym rzędzie młod'!:1eż, V(SZY-

Była. więc przes~~ połowa q')'Sp-O· ?Zme dz1en. s~1ęta ~n:iarłych, yosw1ęca1ąc ~!kie organizacje ze · sztandarami i cała 
darstw chłopskich. me:zywotnych. im wspommenw, mysh nasze 1 serca. miejscowa ludność. Pn nabożeństwie nale-

Co prawda mektore gospodarstwa I w roku bieżącym tak jak i w latadh ży z~rgunizować pochód na cmenlarz po-
mni~j5ze od 5 hektarów, czy to z.e wzglę- poprzednich. będziemy obchodzić dzień Jeglych lub do samotnych mogił, złoży? 
du na specjalną gospodarkę czy też ze święta umarłych. Będzie to pierwszy ob- wieńce od organizacji i społeczeństwa '1 

w.zgl(idów glebowych były nie tylko sa· chód po 6. latach w, wo~nej Pols?e .. Stąd i zapalić światła. 
mo""nrstdrćzalne ale i żywotne tym nie charakter 1ego musi hyc szczegolnre uro- N .1 h wygło 

." ! . . . ' . · c:z sly a cmentarzu, czy przy mvgl ac 
mnteJ moze J.~zcze większa ?-~se gosp.o· Y · . • . sić odpowiednie przemóvvienif~. W dni~ 
darstw powyzeJ 5 ha było niezyw.c>tnych W tegorocznym ~bchodz1e, swrąta u~ar-- drugim listopa.da winien Komitet zorgani
(np. na piaskach, sapach, eiężkich glinach łych nad mo,giłami ~o~a!ero:w; cały z1e.d- zować uroczystą żałobn11 skademię. Ob 
itp.). Ta:k, że na ogół około jwnegi> mi· noczoi:v Narod Polski 1 Wois.~~. _Polsk1.e. chody, święta umarłych . n~le~y przepro
llona gospodarstw chłopskicll miel~my W. związku z ty~ oraz ~e zbhza1ą ... ym s1q wndzic pod hndem przys1ęg1, .ze !~':1d P,o-
. , . . dmem . Wszy~!kicł> .świętych . p,plecai,nr: lęg-łych i ich krew przelana nie. poidą na 
Je4nak ka~łowatymi.. . . wszystkim cgmwom org11mzacy1nym zaiąc marne że testament ich w nalmmy. pote-

,W wyniku .~tatmeJ r.efomy rolne), na się zorgai;iz?waniem na swoich terenach gując 'wn!e i prncą p·zv bu.do·.vaniu, wol-
terenach wyzeJ omawianych, uzyskało 0bchodu s·111ąta umarłych. nej i wielkiej demokral'lfcznej Polski. 
ziemię 364.5161 rod.zin, a w tym: 195.958 W tym celu należy porozumieć się z . 
r~ Vfł;,i,~<'ic:ieli gosno<l'l.rstw karło'Wa- władzami wojskowymi (lam gdzie jest woj- Sekretnn11 t, N<'.c?.alny 
~ l.MJ.591.. ~ słUil;Q.y folwara.nej sko} oraz ze wszystkimi organizacjami po- PQlskiego Strcmnictwa Ludowegu 

PORTU ALSKIE KtOPOTY 

Jak wiadomo I'ortugalla ma już od s:r.e
regu lat ustrój nied mokrat)'C;my. Naj
pierw Snlazar pod wpłyWem konteczności 
częściowo wewnętrznych częściowo zewnę-· 
łrznych usiłuje ustąpić coś nie co.; na rzecz 
zasad demokratycznych. 

Ale ludność, poczuwszy wolność, pie ła
two daje się kielżnać „fas.tyzmowi w ręka· 
wiczlrnch". Reuter doniósl o Incydentach 
nieco ko nlcznych: szef );><Jllcii np. ostrzegł 
właściciel! skfepów w Lizbonie, by nie wy
wieszali na wystawach afiszów antyrządo-
wych, bo sko · ciiyć się to może &e.mknJ.ę 
ciem ·I klepów i właścicieli. 

Prasie, która w:1.branla .lę pr:tcd opub1i· 
koWi'łnlem artykułów Salazara, grozi s!ę 

konsekwencja1•1i analogicznvttt.i. Rząd ogło
sił wybory i to b !skie, tak bliskie, że par· 
tie opozycyjne, dopiero co dl''PllSZczone do 
istnienia nie mogłyby zorganizować kam· 
pani i. O!>oo:ycja chce je odłożyć, r:i:ąd 'się1 

ni'e zgntfaa. 
Porluga i11 stoi przed wielkim kry.tysem 

politycz.nym. 

UPOKOlt.ZEf'ilE ZBRODN.ICZEGO BOzKA 
Leży przede mną fotografia o banalnej 

zda vałoby się treści, ale mimo to wstrzą· 
sająca. Wldat na niej dwu mężczy1.n. sto·ą· 
cych obok siebie: generała Mac Arthura 
i ce arza japońskieRo· Hirohito. Cesarz ma
ły, z wąskimi opadającymi ramionami. ~ 
c t1rnym ptzystrzy!onym wa r. słot pro• 
sto, jakby ·na bacżność. Jest w i;trofu wiz'· 
towym, w sztywnym kolnil!rzyku etc. Obok 
stoi generał bez marynarki' z. rozpiętym 
kołnierzem od koszuli i łrzymnił!CY ręce w 
kieszeniach - nie patrzą na siebie a 
wprost w aparat. Twarz. Hirohito •nimo u
sllowanej obojętności wyraża fizyczne 
wprost cierpienie i jest bliska płaczu. To 
fotografia historyczna, symbolizująca dno 
upokorzen jakie musi za karę znosić on 
i cały naród iapoński. On cesarz, syn słoń· 
ca, będący dla Japończyka tym, C7.ym dla 
euroorjciyka byłby żyJ<JCY i będący wśród 
nas Chrystus. 

Europejczykowi nie znającemu spraw 
tych trudno jest pojąć ogrom tej kary psy
chicznej. 
Poniżenie takie stosowane przez A.mery· 

kanów z premedytacją jest rzeczywiście 

doskonałą lekcją dla żółtych pyszałków, 
wyohrnźatących sobie, że poza siłą zbro
dni, osłanianą nacjonalistycznym szowlni· 
zmem nic ma nic ważn!etszego na tym 
świecie. 

Prawdą jest, że siła decyduje, ale praw
dą je t też że życie warte jest coś tylko 
wtedy, gdy óbok nief daje c~łowi~k istnieć 
vartościom moralnym. Tak więc cesarz 

„bóg" Japończyków dożył katast~o y histo
rycznej: rozpadnięcii\ się mihi wyhndowa. 
nego I romącrrto od przc!t.!o 'l .ooo lat, bo 
tyle panule jui: ta sama rodzina. 
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Upokorzeń takich mają teraz' JapoJ1c,:y-1 WINCENTY BRYJ A 
cy pod dostatkiem to też gotuje się wśdJd ·1 . . 

nicNh, ja\, w gorący5mdkoht!P.. . - e.i c ·~ c l 
owy premier zi c ura zdążył już o- · · 

trzymać Ji5f z wyrokiem śmierci. Czy2b'.<" j S 
lstnia~y \''i~c t~jnc organizecle? i·~a razie • ~ • 
przyięto to jako głupi \vybryk. v\T1ele przyczyn zlożyb się na to, że inteligencji ludowej ze wsią i jako pn- pagan<lv wr'JgC\ v:idzieliśmy Przezna-

t k ch!-0pi. niezbv. t che.tnie odno.sili się do in· test synów wBi przeciwko Gtałemu poni- cze11ie Ludu - ·POLSKĘ LUDO\V"''\, Polskę owa par Ja japońs. a ogłosił ft program: 1 tk h tellgencji nawet 1 do tej, która pochodziła żan~u środowi.;;ka wicj.skiego, od;)ychanego pię~rną, sprawiedliwą d a wGzys tc . z 
1. Ustalić robotnicze rządy demokraty- b <l h · · ' t · d ' ... ą ez2ośredni'J ze wsi. 1\Jiechęć ta szczegól- od nale:i;ących mu praw i od wpływu na uc a i czynu isw me emo.IG'ac;·czn • 

cznc, nie w oć-tatn'ch dwudziestu latach była kształ:.:rwanie la.sów własnego paóstw.a. opartą v szerol-'e war tvry pracującego 
2. Poprawić stopę życiową p1zc, zastą- niEStety w dużym stopniu uza.sadniona, al- Zorganizowani w Zrzeszeniu musimy od· luuu wiej.skieg· i miej.skiego, Polskę 1>ez 

plenie ustroju kapilalistycznci:io ustrojem bowiem do wyjątków należeli ci wykształ- szukać się, poznać się 'wzajemnie, uwie-1 żadnych przywil~jów jednostk')wych.„ sta-
socjalistycznym, ceni synowie :wsi - którzy· z tą wsią rzyć w nasz zmysł organizacyjny, we wła- n?wych czy ma1ątkowyc~. bez „fulu.e-

-~. Usunąć militaryzm. utrzymali kontakt. W.iększość inteligen-1 sne i m<:s ludowych siły oraz w ich war- row", falszywyc~ prorokow, zakłal!1arua, 
cji chło!Jskiej, nie brała czynnego udziału tość w służbie dla Państwa. Złączeni" wolną od nędzy i strachu. Ponadto proponuje by wszyscy wyz.s1 woj- w życiu wt>i, zap'Jminala całkowicie o wGpólną ideą służenia wsi, musimy n>au- * 

skowi i polit~cy _popełn~li haraki;·i, by. ode- svrnim środowisku, ws~ąkała w atnfosferę czyć się działać zbiorowo, plan<>WO, sku- :H 

brać uposazema wyz.zym urzędmkom inteligencji mieiskiej - światopoglaid-0wo tecznie. J · · ~ dni h A-: 1939 państwowym sk fl k · · ik ·ei , • . uz w piervrszycu.; ac gruuu.a r. ·. . ' on s owac . 0:?111 1• wi · ziemiańi>ko-szlacheckiej lub kosmop0li- Po trzechletniej zaledw~~ diziała1ności stanęli!Śmy znowu do pracy w ramach za.-
kich_ ~omow ~ankowych, J.mesc tytmy, wy I tycznej, ba nawet z11l'eniala swoje na- Zrzeszeaia Inte1.'gencji Ludowej nie ule- kon6 pirowanej ')rganizacji pod nazwą 
r:uc1~ w•zystk1ch dotychczasowych po~- ~wiska, aby tYID; łatwiej zatrze_ć za. sobą gało ju~ wątpli".1ości,_ ~e _w .doty0czas:nve_j .z. P. L.' „Orka". Stanęliśmy w jednym 
low itd. slady µocho<lzema ludowego,. Nic dziwne- postawie p.sych1:czneJ mrehge CJI lud:>we], szeregu z naszą macierzystą organizacją 

go, że w tej sytuacji chłopi z jednej str<>- a przynajmniej jej znacznej części, zaszły polityC2ną (P. S. L.)', Związkiem Młodzie. 
CZANG-KAI.:;ZEK \VYBIERA su/ 

DRóż 

PO- ny a inteligencja pochodzenia wiejskie- -0lb'rzymie zmiany. Inteligencja wiejska ży Wiejskiej „Wici", Ludowym Związ
go z drugiej strony stanowili jakby dwa zorganizowa:na w Zrzeszenfu, w ciągu Idem K'<>biet. 
różne, (){lległc od siebie świa tv, chociaż stosunkowo tak krótkiego czasu poc:zUła Może znaj<l:zie sie kiedyi~ historyk (i od-

Z okazil odłnt 14 eskvdry lotniczej je{~ni i dru<lzy poch'>dzili z tego same;;.0 w sobie du~~a ideol'.Y~ii ludowej ~ nawią- powied •i p') temu ~). którybv c:hoć w 
u5. tz~ Eskadry Lataj;1cych Ty rysów z pma. . , . za~a łą-cznoo z mac:erzy5 ty_m srodow~- części upamiętnił gehennę Naiodu Po-l
Chin do Szanghaju dowiedzieliśmy się cie- }c -zcze; gorlc>J >:yglą<la~a 5)'.tuaC)~ na 0~- skiem <;raz z orgru:izaciami ludowymi. .skiego w okresie 5-cioletniej <Jkupacji 
kawych' rzeczy. Przy toastach pożegnał- c:nku Prncy p_olttyc~_neJ. Nie w~rto <\z~- Zr~numiała p'.)t~g~ siły . warstwy chłop- krwawego wroga. Może w tej historii n:a
nych powiedziała bowiem pani Czang-Kai- siaJ wspomma_c o rozn?go. rodzaJ_u roz.a- skiej w Pols~e, Jej. rolę 1 zna~eme w dal- pisanej krwia mili'J'Ilów naj:lepszych sy
Szek, że niedługo w~·bie:·a si<:: wraz z mę- mach, dywersJach w zycm uolltycznym 13zym rozwo1u P.anstwa Polskiego. n&w Polski nie pominie ofiar ·wy.rwany.eh 
7.em w podróż polityczna do ZSRR„ .Anglii, wsi. R'.)bili to przeważ?ie intelig-~nci miej_- Fakt _µo~stania Zrzeszenia Intelig_enc:ji_ ·i z naszych szeregów. ' 

skiego poch0dzen1a, aelegowam do po.J:- Ludowej ialm warsztatu przeobrazama . . . . _. . 
Frnncji i USA. tycznego ruchu ludowego z takiego czy dotychczasowego sto.sunku inteligencji lu- . :rzez.P11.~c lat ':lczrismi-1 ~z?~ bromą, 

Wojna z Japonii'! skończyła się, Chiny innego, 'Jocego 'rodowiska z pewnym dowej do wsi i zagadnień ludowych J'~ ~ .m1.e ism!'. P rę. ą. 0 ~ 1 1 spraw: 
stoją w obliczu zupełnie nowej sytuacji ?kreślÓnym mandatem. Ale bądźmy szcze- prof. Fr. Bujak ocenia w skali ogólno- merl fJ.Zy~zr;tet 1~~1 wc~ro1~ hs.z~e~ 
(pamiętahny, że Chi1."lczycy mie\1 wo)nę o rzy i po~iedzmy. sobie że iluż to wy- pa11.shv<Jwej, pisząc w jednej ze swoich ,wa~ ~ącyo . a a iono~ . .' 0~ ~ '. ~1• 
kilka lat dłuższą niż my), i, to zarówno u kGztałconvch i zdolnych svnów wsi w prac: Zorganizowani w Zrzeszeniu inteli- :do„WJ.adC27m w ::nganzrzapcJi.._pLosv0l1ękcil.: ~nę · ·ki · ' i·t · h. ł · · h d · · · k' rozszerzanm zas1~gu . . . „ r a na siebie wewnątrz jak w świecie. c1ęz eJ pracy po 1 ycznei. c opow zna- genci poc o zema w1ejs iego, pragną t d ,_ t . . . . . ' l ł · · · t · b k d · .· <l • · l'd · · · coraz o a..,,ze ereny, Jeszcze inni p10rem Ch" t . t 400 T . I az o się p'J przeciwnej 6 rome ary a y. „zaswia czyc, ze są so 1 arm ze wsią, ze wal l" kł d . "ł . 

. ·my_ 0 p
1
am; w?. _-mi _wn~we, a więc I Iluż z nich, ubrawszy się w szaty „apo- odczuwają jej krzywdę jako ujmG dla sie- c::1' 1 .~ r~z .. a owynn si am! propa.-gan-

pos1ada1ące .udnosc1 w1ęcc1, nb: cała Eu- \~t '. ·" op·~i~·nów·" przy'i<1.ciół" szło 'bie i J··ako szk.ode dla Polski. Jest t:> tym dy mem1eck1eJ. • A_ „ „ • „ o;, 010W I " lcn,u. , „ ..J „ • 
ropa _ra.ze_m wzięta. _wię: swo1n:. c.1ę~a- na vr"e~. aby' tę wieś roibijać, poróżnić, znamienniejsze, że dawniej do soiidarno- ~· P .. L. „Orka" wydawałai piS'IIlQ _k~~: 
rem c1ązyc muszą na ogolne1 sytuaCJI swia- osłabić .•• eii.ratn!iwie tego rodzaju fakty ści z chłopami przyznawał się tylko ten sp11TacyJne pod nazwą „Prawda Zwyci-ęzy 
łowej. Przygotujmy się na nowe, emocjo- i obrazki chŁ')pi utrwalili sobie na dh190 inteligent chlopskiego poch'J'llzenia, ktÓry -0raz „O::_ka"". W Kralmwie w-yQawano 
nujące wydarzenia. ~ w pamil~ci tym bardziej, że im ~rudniejGza chciał na tym zrobić karierę, do.stać się piBm<> póO: nazwą. „ZaJ pługiem". 

z~odnie z umową sowiecko _ chińską bvła sytuacja w.oi i ch1 opów, odsuwanych do sejmu. Dzisiaj synowie wsi robią to W czasie konspiracji ,~aliśmy ró· 
wojska radzieckie opuszczają Mandi.uri<;. od wpływł.1 na ną<ly państwa, tym stosu- bezintere5ov.rnie, a n°awel ze św1adom'J- wnież pro:jekt naszej deklaracji i<l.eowo

nek inteligencji do ruchu ludowego był śc;ą, że może to ich narazić na przykrości. programowej, w któ.rej pi:zcdstawiliśmv 
pozostawiając ten olbrzymi bogaty kraj chłodniejsŻy. Należy w tym widzieć znak cza::>u, moment wizję przyszłej Polski Ludowej. Kr'.)nstruk'.: 
administracji chil1skiei. / w tym to właśnie momencie - naj- pr~łamywania się kultury polskiej i pmy- cję tej Polski oparliśmy 1 na założeniu 

ZNIKNĄŁ WóDZ POWSTANIA 
ciqższej walki ze ws!ą, kiedy c.hl'lpi zna- bierania przez nią nowego oblicza". i fakcie, że gospodarzem' naszeg'.) lqaju, 
leźli s;ę może w najtrudniejszej dotych- * trzonem fizycznym i m.o-ralnym naszego 
czas pozycji w walce z totalistyczną elitą ':'* Nfil'Jdu jest lud 1Jo1sk:, 'chłop połski. Nikt 

Dr. 5oekarno, przywódc? pov.-stańcó': sanacyjną - powotało w 1936 roku Zrze- v:rzesnrn 1939 r. Drugi lorn Grunwal<lu w naszym kraju - mówi we wstępie de-
famaisldch zniknął. PoclaJ~ lak orzynar- · swnie Ir:teligencji Li1<lowej, które w cza- lylk:> w lepszym wydaniu i lepiej opra- klaracja ideowo - programowa z. P. L. 
mniej hoicnderska oficjalna agencja telc-. s:e o: upacj; niemiec;k:ej przybrało nazwę wiony. - Zd;:owaś Maryja·- Łaskiś peł- „Orka'" - niE' będzie rob:ć rachunku bez 
graflczm1 z Batawli. Dr. 5oekorno prokla- i Zwiqzku Pracy Ludowe/ „ORKA". na - idziemy J?olski Lud ku swemu Prze- gospodarza. Lud polski, który przed wojną 
mowat jak wiadomo niezależne państwo· Był'.>by rzeczą niemożliwą w krótkim znaczeniv„. pisaliśmy w ostatnim numerze .~O\V'a<lzil zaciętą i knvaw:ą walkę o .sw-0je 
Indonezyjskie czyniąc siebie jego prezy- artykule pomieścić tru<lności, na jakie- naGzcgo organu pod tytułem „ZAGO" .„. ~rawa p·omyczne i mora'lnusć w życiu pu
dentcm . Czy· ukrył się, czy został porwa- .napotykaliśmy u ówczesnych władców rzą- I chociaż miesiąc później z<lawalo się 'bliczny;m, który w czaGie poprzedniej 
ny? Tego nle wiadomo. w każdym razie dowych prą powstawaniu tej nowej or- być już „po szko.dzie" - myśmy nigdy ani i obecnej wojnie dowiódł, że potrafi naj
n·c nie wiadomo 0 nim od ubiegłego gan.iz~~ji ludo".rej. Tym tru<lnii:i był?bY na c.hwilę ni? ~tracili ~iary ': Przezna· cięższ~ of~ary. po1:1ieś~ dla do~ra O~czy
czwartku, a główna kwatera powstańców omow,1c. z~d~l;U~, ~ele, a „co gł?wmeJsze czeme,. m')c i siłę L11:du. ~olsk~ego. Prz?z zny, me bę?-z1e b1e:rme przyp'!-'crywac s1_ę 
nie udziela żadnych i"nf „ Mo'n _ p?·budki, 1ak1m1 kierowaltsmy się, powo- -zakratowane okna w1ęz1en okupanta hit- ksztaUowamu p·rzyszłego oblicza Polski ormac11. z a po ł . d . . Z . l k <l t kb! t b - . b...rl . t 1 • . , . dejrzewać, iż dzieje się coś za kulisami, uJązc o zyc;ia I rze1~zern~" L d .„ ~rowks 1egoh, przłunez rhu ~~ 1 czhas e o o~ dl meh ·"v.z1e o erowac przeJaw<:rw mezyo-
b . . . d d 

1 
t l b. „ rzeszen.e nte igencji . u owej . p_o~ _zow_ arnyc., w .. ac p=ącyc_ s1_ę w<>1 ~yc z Jego pcs~a vą m:>ralną 1 potrzeba-

ycd~o~e 1 ą rozm?wy YP oma yczne u w.stało na podłożu poczucia soltdamos~l .,. IIlli.lStp w,; c1:emn:osoach o,głu: laJąceJ pro- '· Lud chce wzrąć czynny udział w bu· 
me iaqc nę. gruncie neutralnym, / .w l , „, - 1towanru przyszłego ustro;u Państwa: ni-

5prawa jawajska wyrosła na zagadnienie kogo nie chce od_ tej pra~y odtrącać, ale 
r.>icrwszej wielkości w okolicach oceanu I 1· st i d'B ł"" w r ? ·'.I"ÓWnfoż nie pozw.oli, by prara ta od'by-
indyrskiego - co nic byłoby dziwne - . Jl wała się bez j~0 w6pólu<lzia'łu, 
lee;:. wyrosła też i poza tym kręgiem geo- •

1 

. Ta tle \ ·ypadkÓ\'\i napad.ania na ludzi, ,powiedziały, że Koj der nie został are- ' V! :~mach ~uchu Lu<lowerro . wspó!pr-0.-
graficznym. uprowadzania ich bez śladu i to na sztowany Cóż się więc stało? Kto do- cowalismy tukzc w oprac~wanm progrg,-

Kongres panafrykański wysłał rezolucję podłożu politycznym. jak czvni to NSZ .. konał ten-o zbrodniczego uprowadze- .mu Ruchu Ludo~cgo a wielu z naszy~h 
Q' d h I d k' o · f k' · ~ . • · · ? z .0 

• • • czoł'Owvch kolegow brało czynnv udział orzą u o en ers ie„o 1 rancus 1e10 so- ::)prawa \Vł. Ko7dera '\vywohqe w na;:; ma. ~rmą.ł bez w1esc1 w Polsce czfo. · ~ . .1 

l'd · · M I · · (I d ś' J . . · . . · . . "' . . . . w pracach politycznych z ram·ema Stron-1 aryzu1ącą się z a a1am1 u no c awy głebokre zamepok-0J-eme. ·wiek i ńo c.zlowie/c cie.~zaey szę w całe3. · tw · ko · . „ r 
I Indonezji w ogóle) „walczącymi z impe- .1) . 17 . b ł Malovolsce tULjwy"·szym. szaoun!i.·iein mi:ty:c a: Ja naśZeJ reprezentaq1 po i-
. i· f k" · h I d k. " ma v. rzesn.ia r. zosta uprO'wa- • . ""' " ' 'CZileJ. r1a izmem rancus 1m 1 o en ers 1m . d· • . , d .. Gr m:nianie1n i anto1·ytete1n. - Eonrn i· 

Radio Hilrersum podaje że w łonie rza- zon;y z "rasnego omu we \\ s1 zę- dl 1 ; ł t b Wł _1 ~· bie~ącym mies~ącu (251 przypada 
du holendersk" g · ·' t k . ·. sku pO\''. Przewo1·sk jeden z cz0J:ow,·cn aczego za _eza 0 na ym, Y auy- 9-cioletma roczmca pows,ama na6zej org':l. 

t 
- . d ue Io wa~zą .się rzyb ~ncep_ckJe. dzi~laczv ruchu l~dowego czł0irnl<:· .sła '.\'a . KOJ dera nie by_ło? Kto nizacji. W ciągu tego okresu zrobiliśmy 

os rn za nyc 1 roumow z un.owm a- • ' wazy się w Pol·ce na zbrodmcze upro · r k żtl "edn k" · 
mi; łagodna - uznać rząd dr. Sockarno; Cenh:ałneg·o Kiero>Ynictwa Rucha Lu- ,' d· l· d .:; . . h· . - ~osmy m~g i; 1 '~· a,· !'.rr::_. Jh a ?e ~~1e 

· d · . uowego w '>kresie kortsp' '"'C'1 obe,..nie '\'\a za U Zl, Slallle C cl OSU, zanue- op'.>r) zas ęp u i v, 1e1s~1c zw1ązaltsmy 
posrc 1

11a_ .- r~zpocząc r :t.mo~y. . 1~złon~l~ • K1':' Pols. Sti·. 1
[

11
.:d: Wlc~c/1 _ nianie Pol:;ki ,..,. dzikie pola'? ~~ganicznie z. n~sami. ludOW}·m', nada-

Na ma1gmes1e: nowa repubh!·a mdone- ;, K ·.:r Ol J d . „ . .U Spra\\·a 'i.Vhdysh,wa Kojdera musi hsmy im włascn1ry k;enmek pracy spo· . k b ł b" t d d 1:1 ... 1. c OJlie;·. ·-:; o ''"O ziny :-'h.!J w:e- . . . . •. . ł . dl .. · t 1·1·. . .7.YJS a o ra a so ie szan ar n<iro owy w , '"' . , . "" ." : .. ,. byc w.na~nrona. zada tego całe społe- eczneJ . a w.si, u rwa i is.my w •eh umy· 
kolorach biało - czerw nym. Jawajczycy czo1_dn "S1,0mmanego dni" ,[,; i111e •. ~- ,. • ,f.' i -1- · • •• d• t rr : t . słach wiarę w słuszność klei ludowej, . . . 1·ann \Vl Ko: der~ l) ·zv;bvła g··ui)· ló czen:s ... \, u po~::..dc, zą ,1 e,,,o 111 e1es .. _ .ł -·"' . b1~a1ą z tak1m1 chorągiewkami po ulicach ,, .· ~- . • ... ~ ~-1 . i ~-' • i . a _państwa i narodu. Nie tiWŻe u: Poli-:ce ,czerpiąc ~1 ę i u"'wa:g~ do naszeJ pracy 
i grly tylko zobaczą Holenrlra krzyczą: męz„z)zn, \\':slod mch kilku umunc1uro- . ~ b .,. .·.,~ . "'l :f k' !w' głębokich nurtach ruchu ludoweg:i. wain·ch {Ju1qc e_ ww„ei c„ owe . 1-. . • 
„precz z Holendrami". , . . Od wladz państwowych a zwłaszcza Ouecn1e przy.stęp.ujemy do. no::malnej 

C · d · ' · zk · "kt · d ·}· d i..
0 

• • ,t , ' . l· pracy statutowe], .1alw orgamzac.1a spo-. o się z1ał0 w mies. ani u. lll. . nie o ~ et z ""-z~iec~en:; \.\a ~ąc a!11Y ,WY- czna. Cele i zadania nasze 0 zw,iązlrn 
EGIPT TEż... wie, bo obecne tam d_z~ecko 1 k~b1e~a Jn·ycia zbrodn.iczeJ, ponure~ taJemnicy. są dla większo,;ci czytelników g znane. w 

Swoją drogą to bardzo dziwne jak dale- p~·z:wa!on: zo _tał'J:' poscielą. tak, :: i:-1~ Całe_ . połe~en_st'Yo. po}tkle v~~my następnych ,artykułach .'Jmawiać je będzie· 
ce uczucia patriotyczne zalewaja cilły '111e . w1dz1ały ~ me Sł_Yszały. P<>Zil'leJ do Jak naJusilm-e.rszego współdziała- ):Ily stopniowo, jak również po<lamy plan 
świat! Ktohy przvpu'cił !SO l·t te ·, M< _ stwierdzono, ze osobi:;te dokumenty nia z władzami państwowymi i z wła· prac konk.rntnyeh, zakreślonych na nai-

• :; ct inu, „e , a \:t:T} 1 ł K "d · l · PSL · · · · b'" · ""' · · Jaj czy Annamita będzie pod tym wzgl~- , v ~c .Y~ awa o.i. er~ r?zrz0,u~ono 1 po- ~zam: K :'· pra>v~e wna:.m1em~ ta- Mzszą pnyszmsc. 
d m tak dalece p,zypo:tninał Europejczyka zo. uw~Gno \\ mie;~z. ani~- 11 .teg;o cza· '3em_~1cy OJdera. N1e zaprzestamemy * 
czy Egipcj.anina. Egipt np. nic tylko żąda su zag~nął ~ Vv~szelk1 o;}ad i słucn o \Yła- akc.i ! do_tą.d, dokąd nie otr~y1~amy od- ** 
usunięciu wojsk brytyjskich, ale i oddania dysła:.:·1e Ko.l(ler~e. Zapytywam '1\ielo- po•;1edz1 n~ pytani~: Gdzie .iest Wła- 1 'a n~ctrgmC'Sie nimejszego artykułu 
pod jego władzę Sudanu, Eryirei i hl. a k~·otm; lokalne i. ~ia-~zelne Włac~z; Bez dy:mw KoJder? Ki.Il!- są zbrodniarze, niech nam będ'lie wolno wyrazić żal, że 
więc przeiawia zaczątki swoistego imperia- p1eczenstwa M1hc.)1 Obywatelsn:1e.! od- ktorzy go uprowadz11!? z.nanc szerokiemu ogófowi społeczeństwa 
!izmu. polGkiego pismo .nasze z pracy kono.pira-

1 cyjnej w okres~ okupacji niemieckiej 
Gdy premier eqip~ki ni" i.; ygłosił ze j S po{\f nazwa .Orka" zostało bez naszPj woli 

\1"7.~lędów cly~lo_m_atyczn;.ch zapowierlzia Vv' d·i L z y., ·: -.zy-.cy .udo ncy · z<ndy r 'wła. zczonc przez ko_:ro i1ne· 
i"!:I rtnt··br} 1y1sk1c1 mowy s uclrnc roi:po .:ą w Łask ,,IJd~:uł" 0 gości. ·ao a wv<i~me przedWOJE. 11eqo orgdn na-
częli 1.nmic~zki i bojkot towarów ngic!-lgodz .. 10 ej powiatowy z1azct Pois.Kiego i D(} 2s.-10 br. Koła winny zaopnlriyć sz„~o ~·~ 1ąz~u pod ty'.ułem . .zagon" na-
\klch. Anglicy' patrzą na to i, 0jętnir: Siron_mct":'a Ludoweg<? , lws.~ys1:.Uch członków w legitymację PSL, ~rc:f1 a. ro VD &Z ze strony władz na trudno-
,qgipcjanie Sij bardziej wokalni niż re- . Kazde ~<o~o PSL. w1;mo vrysłac deleg:'!-- 'J<'tór«=: ~ą do nabycia u ob. Gr~d~kiogo w lsc!. . O f~~~c1e tym. pragn:emy tą drogą 
alnr'p tow z z.1swiadcze rnnu po 1-ym na kaz; Sę~z1?iow1~~~. lub V'! sek·e.t rnc1e Woje- zaw1a~'Jrn'c członlcow naszej orga1 izacji 

dych 10 czlonków. Po,;a tym mogą brnc. wód'zK1m, Łódz, ul. Puamow1cia 10, ;n. 12. oraz licznych 1 dawnych czyte}nikó.w. 

' 
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Po pięciu latach wygłodzenia kultu· rakterystyczne na literaturze obecnej. bibliotek wędrov.rnych. Jedynie '\;V'Ysoka 1 dzącemu po paru latach nieobecności do 
ralnego, gdy w złaknione dłonie czy- Okazało się inaczej. cena książki stała na przeszkodzie temu teatru, jak do Mel(ki zdawna nieodwie
telnika dostają się nieklóre z wydawa- W dobie przemian na wielką skalę, rozwijającemu się na dużą skalę rucho- dzanej, kolorowq afisze rzucają w oczy 
-rych dziś pism społeczno • literackich, pierwszymi jaskółkami w ruchu wydaw- wi czytelniczemu. tytuły ogranych przed wojną sztuk, 
omawiające w artykułach wydawnictwa niczym tały ię poezje 7.rozumiałe je- Dorwawszy się do książki chłop-reali- spłycony program dążący do schlebien:.s 
doby pbecni:j, _P?litykę kultur~lną. c~y dynie dla niewielkiej garstki sn;ako- sta szuka w niej jednak przede' wszyst- jak najbardziej przeciętnym zapotrzebo
upo :·sz~ch1!1eme kultur~,. ~db~ra s~ę szów literackich. Prze~lądając skromne kim korzyści, chce nauczyć się, dowie- waniom publiczności miejskiej, omijają
~r"zem~. ze zhyt p_obłazli~1e traktuje I tomiki liryk W} danych w Lublinie, na- dzieć o zmianach jakie przechodzą cy z, rozmysłem sztuki wielkich twór.;ów 
s1ę. v r:1c~ tych_, ktorzy ~1~tno s.weg~ suwają się "? całą gwałtownością pyta- światem zaspakajając swą ciekawo'ć teatru. 
działa01a t swe1 osobowosc1 w_yc1snęli nia: _Dla kog.o zostały wy~ane? Kto je człowieka spragnionego wiedzy, lub też 'Więc nic się nie zmieniło? Czy tak 
na czasach obecnych. będzie czytał? Czy można którykol· przeżyć pewne stany emocjonalne, któ- jak za TKKT? Czy tym tylko karmi się 

Nasuwa ię pytanie, czy literaci za- wiek z wierszy Ważyka, Putriimenta, re pomocne mu będą w rozwoju jego zebraną publiczność? Czy tylko wieś 
równo podczas okupacji nicmied icj. jak Jastrunia czy ś}wangardzisty Przybosia uczu.ć ?sobislyc~, odcy~ro"'.'ania .~ame- odczuła i przeżyła ten cały p~ęcioletni 
i teraz stoją iak zdała od wszelkich I dać na sc:'!ny domów ludowych do in- go s1eb1e. W mezrozum1ałe1 poezp roz- przełom? Czy ludzie w mieście zada
przeobraż~ri .połecznych, że ich .. wy-,1 scenizacji, czy recytacji? A przec'eż ważaja,cej_ intymne przeżycia poety w walniają się ciągle małymi zagadnienia· 
zwolonym oczom" ą one niedostr7c- wieś złakniona czeka na powieść, cze- wykrętnych metaforach zrozumiałych mi,1którymi karmiono ich do tej pory? 
galne, c~y też ·wiadomie i z całą ore-1 ka na sztuki dla i;wych tak licznych dla. n~eliczny~h- int~lektualistów,. nie Oczekujemy czego innego! Chcemy ?r 
medytacją traktują wciąż chłopa ~akol obecnie teatrów amatorskich, czeka na zna1d~1e przezyc ~WCJ duszy, a~1 oJ-, przeżycia w teatrze były równ~ nap1ę
mło 'sze·~o brata, głoszonej pn:cz siebie [ zro·~urniałą dla niej poezję. czekujc brzym1ch przemian orgamzacyinych,: ciom lym, które przeżywaliśmy w rze
prol"'tariackiej demokracji? bo ma do lego prawo. Narodowi a nic których jest czynnym uczestnikiem. Nie I czywistości. Zbyt wielka wytwarza się 
Chłop i wieś to jakby żicmia nieznanń [ wybra~1ej garstce, służyć winien arty- jesl to bowiem poezj~ o charakterze ro.-:pięlość między słowami rzucanymi 

dla tych, co mienią się być twórcami sta·tworca! społ~cznym - a takiej wieś przede ze sceny a tym wszystkim co' danym 
~ult.ury . pol~kicj: D~i~lnlność .wsi .nie Chłop dość dawno' zdązył doten:c wszystkim potrzebuje. / nam było widzieć, odczuć i przemysleć 
odbiła 71~ na tw.orczosc1 obecne] p•~a~ wartość k iążki. Ktilt dla niej i szacunek Gdy po scenach teatrów chłopskich przez ostatnie lata. Nie pora tak szybko 
rze ~ą JCJ. obcy 1 p:zechodzą obok nteJ może jed nie na wsi przechowuje si'( przewijają się drobne ułamki własriej, i z takim rozmachem rezy~nować z wy
w n;1lczemu:- DJ~ mch chłop rozp~czyn~ w tak du:lym stopniu do tej pory. Jedy- samorodnej twórczości obrazującej pr1e- sokieóo tonu, na który byliśmy napięci 
dopiero do.rastac do swych zadan pan- nie.tutaj z entuzjazmem i nabożeił twem życia lat minionych, wysiłek chłopski w do tej pory! Spadek to zbyt kata trofal-
stw;owych l ~p?łcczny~h. „Młode pok~· przystępuje się do czytania, do nauki. walce z okupantem, udział w pracachtnyl 
lenie ier;;t dzis mne mz było przed WOJ- • . . . . konspiracyjnych - na wielkich scenach 
ną. Jest to początek niezmiernie donio- N1ew1ele. było .kół w;1c1owych P.rz~d teatrów Krakowa. todzi, Warszawy, od- . 
słych procesów spDłecznych. Dalszy ich wojną, ktore nte posiadały u s1eb:c grzewa się w kółko stary rcperiuar 'lic· Jeszc~e n~edawn? roztrzą~an? na ła· 
przebieg umożliwi reforma ·rolna. choćby najskromniejszej biblioteki, ko- ciekawych komedyj. mach P}Sm literackich z~gadn.1e~1e - ~la 
„stwierdza 

1
· eden z pisarzy „Odroclze- rzystając prócz tego z księgozbiorów . Przybywającemu z odległej wsi, wcho- kogo pisać_? Czy dla medob1lkow elity 

· kulturalne), czy dla mas chłopsko·ro-
nia". A przecież już przed wojną we- „ __ „„ • - ._..,..,...... "' u'"~ ""'" •• botniczych? Dla kadr nowej inteligencji 
dług słów Fika „Wiciami' straszono SOKóŁ ludowej i warstw z których ona wyra· 
kon erwatystów" · Of . ],. • ,,.. •t sta, c:i:y dla ostatnich przedwojennych 
Jedyną radą na tę nieś viadomą czy o Ziocą szę SWl em . . . Mohikanów. Rozważało się długo i sze-

umyślną niewiedzę byłoby zapoznanie roko czy p,isząc dla mas nie obniży się 
się z wsią dzisiejszą przez osobisty Oto złocą się świtem czarne nieboskłony. poziomu, czy nie będzie to gorszy gatu-
kontakt, a z jej niedaleką przeszłością Czy już! U kresu nocy długich i koszmarnych nek literacki? Czy wobec braku papieru 
przy pomocy pism czy książek· mówią- l/udzim się i wychodzim i w szeregi karnQ. nie pisać lepiej dla tych nielicznych, 
cych o jej rozmachu i żywiołowym roz- Stajem zaklęte wojsko - Chlopskie Bataliony. oczekując aż tamci doros ą do poziomu. 
woju na każdym polu zycią. Odwiedze- Wydaje się dużym nieporozumieniem 
nie wsi i tych wszy tkich czynnych do- Cyt! Za chwilę nam ~abrzmią hejnał Złote Rogi, to nak ani nie twórców do pisania na-
mów ludowych, gdzie młodzież i starsi .Tuż nie zgubi ich trębacz chłopski na rozdrożach. miastek literackich, lub też tworzenie 
wraz z pierwszą możnością swobodnego Pod krzywq wierzbą w ostach kona Mo:ka Boża, dla wybranej elity. Jest rzeczą we-
działania gremialnie stanęli do podję- Wizja Zbawcy, co także był smagan batogiem. wnętrznego rozstrzygnięcia każdego z 
cia dawnych swych prac na terenie gro· pisarzy, czy ma ambicje być zrozl,lmia-
mady, przekonać może dowodnie, że Dość zjaw! Tu w naszych piers~ach Zloty Czyn się pali, nym i czytanym przez szerokie kolisko 
wieś nie czeka na „objęcie resztówek Nowa Polska rąbana miotem chłopskich prawic, swych rodaków, cz, przez nielicznych 
przez amopomoc Chłopską" jak stwier- Ta krwią zlana obficie na polach Racławic - adoratorów i przyjaciół o tym amym 
dza Kott, spoglądając na wieś z per· Tęsknota, co nas trawi w czas bezsennych godzin„. zabarwieniu intelektualnym. Rzetelny 
spektywy miasta, ale samorzutnie two- lwórca mimo najrozma\tszych wskazań 
rzy ośrodki swej pracr kulturalno-spo- Aż się prężą do czynu nasze młode lędźwie, i podszeptów tworzyć będzie zgodnie z 
łecznej już w pierwszych dniach po Kto na drodze? Przeżytki! Znacie nasze siły? sumą wych własnych przeżyć i przemy-
usunięciu Niemców. Oto tworzyć idziemy w świecie psunną miłość, · śleń a tylko dzieła o prawdziwej warto-
Zdawałoby„ się, że wszystkie te prze· My wspóltworzący tycie, tworzyć przys::lo~ć bęc!ziem. ści artystycznej, napewno odpowiadać 

obrażenia którym uległ nasz organizm hędą zarówno g~upom inlelekh1alistów, 
społeczny, szczególniej zaś milionowy A więc naprzód! Choć spod skib czarna krew bulgoce-. jak też i szarym rzeszom chł.opsko-rolx+ 
udział chłopów w walce z okupantem, Choć przyjdzi<! legnąć w bruździe obok kop różm' ca. niczy n. Tylko prawdy i z gadnienia 
ich masowy udział w pracy podziemnej, Ni'<: to - przebojem naprzód pójdziem jak szaleńcy, wspol e dla całego narodu emocjorio-
będą musiały wyci nąć swe piętno cha- Bo wśród mgławic zwycięstwo <.fuchą migoce. wać będą każdego członka społcczeń-

Poniżaj drukujemy wyjątek z przeżyć 
itosz1Jtnrnych w niemieckim obozie konaen
lracyjnym. Jest on urywkiem z pamiętni
ka „Litera P." w kt6rym po upadku „pow
stania warszawskiego" jedna z jego uczest
niczek cpisałn swe dzieje i ·przeżycia nie· 
wolniczego ,obozu pracy" w Niemczech. 

ffrzes;r.ń, 1! 1944 -r. 
Dzzś rano pr::y1• 1e'-'wno nas rfo urz~du pra· 

ty w Cottbus ie. Stoimy na pod1.L·ór .::zt oczeku
jąc na komisyjne podzielenie miqdz11 „baue
rów" ,*) fabryki i inne przedsiębiorstwa. 

Nnnlc wyją syrcn.11. Narlziejq, tętni k?·ew. 
Każą nam zejść z podwórza do rowu. Niem

CV udoją się do schron61fJ 
• Już nieho droa huh-icm-motorów. Pier)vsza 
fa'a l'Omolotów alianckich nad nami. 1 Lecą 
bca:rlzo 1q1soko. 

S/!trc-e ;;n.micra w oc;:;ckiwani11. P r;;cla t11jrr. :ln 
tą. fala idzie 11astępnrz. Pr;;C'laf/1je. :lFowu na-
1tę.p7>C1 i następna. Przelot trwa godzini;. 

Syreny w11ją Qdwo/a.nie - dla Niemców a· 
larm11, dla mnie dzi1<iejsuj nadziei. 

•) Gosp_odarzy rolnych. 

c 
ir,·.:esic1i · r25. 

Miiają pogodne dni wrzelinio w ciężhiej. :za
bijającej pracy i ~1adr,;;eki1rnnia choćby olow 
Byren. 

' T:ir. n11iolnty. Hui: ~!' 1strzalów i sz11m i!mi- I [;zy zmęczenia ląc·ą ,qi(' ze łzami bez».a-

Grudzie1i !Q. 
uie.l potw11je oor11cz pró·i·cgo oc.ekiwn11i11. I iri. 

Pa rl:icrPik 22. Tru·nm ?n t111>i1> co•f.d1J.meyo oc::ckiwania 
Z:.ą-.J•· :cd' ą '•:i'l»ll 71.-1~1 i(T <l1·i;y. N:eu.<fa 11" nrt. r~o: 11r11l-;;w11c::nj11ego n .bat1•c.:.ego. Sf(fl/. ten 

1folo11r·~ję 1pfr;;q ·ajo .01 1 ·intr-11~. Ud=ilś 11a •11tnil";c 11ie·11 r.:111r od /o,qild .rn!fślcnia. M~Cf1! 
po/u 111111 fJd Cott/111.•11 l1omba1·du1ą. I i jed11nc~P1hlic .•tcmoid :rórllo slly w dźw19ar

Lat1dcj mi ud:!.wiguąć. c ę.:ar d-.i. frj~:::ego , iu r·ec=yu iQioŃci. 
d••i'l. \ _ r;rud::ir.ń ~.ł. 

U..topad 2n. 
1 

Nic dociero rfo mnie źrulna 1"inry[Tod'Yla 1da. -
H'.-.::e8fr1l :w. 

J
nst Dz fr n ;ie i '71JC»6 ~O )'Oll'irr[;i a.la rn•ńw rfrw:- r/ri111o~r o f]11n, C41/ i Cfl ~,;ę dzieje ?Ul h1ri.eete, , T,·ofo po/11d11frr. Slyrhn"' gtucl>e r/ctorm-. r·a . 1 h f· d . no pr::c~'"''I robić W1'((;.c11ir. J 'i" u in> ;: nimi na frontnch 1N1lf;i. Nie mam czym. s·ir bronić Cje. , ze~ 'rie·o omJor 111ą. • . ·.. , ·' . 1 • . • .., . St , 119 , 5 l'lo~e bl', · · . · t . z. •i> • ~'1d11r.1 ;>c•l.1"t 110 rrlnrm. 71011 111cm1111•1 11h1ę ·<1tr1111"<1Jf!Cfl1 „ą1res;z. yczen „ r. 

" „ 1sn·1 JUZ ICS upra{111m111 c z1cu. I -. • n 1. >?> · · . to 11·z1c•e .ąyrl'n. 7,1('/rr'"l':.rr 11· HOC?'· P'1 :::op1J- ł'owy I•O.t .• „ 
r(l~d;::r, l'llil.· fi. l"il'd::• rtla1',1llł ~Wl-'Z11ir mam lep:-:;;11. spokpj- Styczeń 19. 

Zimno, ałńd, praca ponad .~ 1 /11 z.::emfrJ zrlro-1 pif-j,,zy 1:cn. . lskrr; ehktryc. na (171ierm Cottb11, windo-
1•·ie. Mocki ::'l('qtpienia corn:: lio!P.iiniej ::aris- I,rntn}lnd 

27· mo,,c: 1eoj:~l.-ri ()Olt iccl;ie Wf j1od Krąkowem, 
kafą. sir 1voktil mylili i .serca. Wierz{'. te ten Nie mam. j?tf: sił b;·oni"' -~ię 7ir:.J.tgnębieniu. H'ru":awa. ::ajrta, z Lodzi sq ju.;'; · pierwsze 
dzień nadejdzie, ale chyba za późno dl!'l mnie. jnkie przyrhorl.~i 110 11'irlok fabtyk r;•racujq- tran•port'/ ewokuotrnnych Niemc6w. 

1 c11ch heztrn•o:;nic dzień. i nor, ro::rimia1171ch. 
Po!dziernik 10. t . . k. l . I . . r ' Jefr:li in pro !l'dn, p>·zestrrniP pr;:;ychr.ddr po-

wor::?f mcmtcr ·ie 1 ::o nie.r::.11 1 0 icc?·ow !!pę- r~ia. Z1101r11 strnci;; ląrznośf ;:; najbliis::11mi. 
Zapou:ied;; alarmu. W na.j!l'yżs:.ym napięciu 
· 1.-ufr co da.Id? Ro:,ąlqdam się po nicbi[

lrytężmn tl11r/•. Nrt prózno. Cicho jest tak .~a-
1110,. jak one,ąr1o j. 

Syreny wyją nrt odn·ola11ie. 

d:ajac?'ch 11rlo 1·11 7111 łonfr rnd-h111. nprr,<lw·/1 • ~ ·z': · · · · d ·· · · 1 · · · G-v dam/»"' mi h 0 rlziP od'rloh'-'f ja ponnwmeF Clf11'1 01r 1 p/1·1115;;/„„„J 1•r -;;11. pnn1·ew1enn i wy- ~ _ -1 
::;yslni ludd ::; 11 nc::onyrh litern „P". 

1
Cz1 ~/ugo zdołam ,trwać bez jej życiodajnej 
mocy. 

Stye::eń Z'!. 
Pt:::ez calq drogę pn 1·1·ohUJ z praq1 nic mo- Pra~vję d::-.iś przy mo1r11nic zwanej .,wil-

Pa-'ddrrnik 15. gę po1rstr::ymnć {13:; od bó/11 kaidegn mi<'Ś1>i<1, 1.-iM ".'.,Wilk" skubi'' u-clni;; i n·11r;;uca :ią w pt>-
Od kilk:u dni za miastem odbywnjq. si~ 6wi- "<·ięgno i f."o,:ci, A 11• t11m pruklęt11m m;eJrie I staci drolme[To p1irń11. Ro::1rid/01 1111 ki.iem od

czenia niemierkiej artulerii. W lwiczebnych I ;iir .ąię nie dzieje co wr6żyłob/t ich rychły ko- 1 rn1ram ten puch wełniany spod wyloU>wego 
lotach ustawicznie kr_ążą nad miastem nieniiec niec./ ' _ 'I otw01·u maszvny. 

• 

' 

I 
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stwa na równi. Rosja, której sztuka po
rewolucyjna stanęła do twórczości pod 
hasłem „dla ludu", stać się może naj
lepszym przykładem iż bliskość tematu 
i zrozumiałość zagadnień poruszanych 
w literaturze, nie jest powodem do Ohni
żenia jej poziomu artystycznego .. 

stać niedorozwiniętego ma widocznie 
lepiej obrazować stan uinysłowy wsi. 

Wielkie zmiany zaszłe w psychice 
chłopa, jego pęd do rozwoju, dążenie do 
zajęcia odpowiedniego mu miejsca w 
państwie i społeczeóstwie, wydobywa· 
nie się na powierzchnię życia o własnej 
sile, ezeka na swych piewców. Tego wy
gląda od chłopskich literatów cale spo· 
łeczeństwo. Czego chce eh op od litera· 
tury dla siebie? Swej prawdy! Nie tylko 
odzwierciadlenia ostatnich killrnd~iesię
ciu lat swego marszu wprzód, ale poe" 
tyckiego. odcyfrowania z zatartych kart 
historii swego życia i czynów sprzed lat 
setek. Upamiętnienia udziału w ciąg
łych walkach o obronę granic, uwido~z-

Jeśli chodzi o wieś, sprawa przyszłej 
inteligencji posunęła się o sromnie na
przód. Gimnazja w małych miastach za
pełnione są obecnie przez młodzież po
chodzenia chłopskiego, tym samym 
zwiększają się szeregi stałych odbior
ców literatury. Chłop wyrósł już ze 
swych lat niemowlęcych, niepotrzebna 
mu jest obecnie literatura popularyza
cyjna. Już przed wojną był odbiorcą tej 
literatury, która nie zaprzątała się jego 
niższością umysłową, tym bardziej nie 
należy się tym przejmować obecnie. 
Przy jego żywiołowym marszu wprzód 
literatura nie potrzebuje się ku niemu 
zniżać, potrafi ją on do ięgnąć równie Spotkałam niedawno jedną z naszy eh 
szybko, jak doszedł do miej ·ca w pań- znajomych, wspólnych koleżanek. Przy-

d 
pomniały mi 6 ' ~ c-za„y przedwojenne; dye-

stwie odpowia ającego jego prawom. kusje, spory. D?bre lub złe, bo i takie by-
Literatura ta jednak roztrzą ać musi za- wały. zwyczajnie, tak jak jest w życiu, 
gadnien~a i problei:iy bliskie a pr~ede Złe, gd • zahaczafy o zbyt wygórpwan am 
wszystkich zrozumiałe dla chłopa. N1gd r bkje, o podporządkowan e o.gółu jedno t
nie znajdą chętnych cz;telników na• ce. Dobre, -gdy szlo '.J na5tawienie do spraw 
wsi. wiersze dzwoniące najpiękniejs ą ideologicznych.o poglądy· ś.cierające się w 
fonną rytmiki. perliste łowa pięknej patrzen'u na tC' sam sprawy. Ileż energii 
formy, obce treścią prostej i naturalnej i -zapału zaw6Ze wkładałyśmy w nie. Czy 
dus:r.y chłopa. pamiętasz te nas7~ rozognione tv:arze, pło-

Skolei zastanowić by sic należało, co nące o::zy' rad:>~~. gdy dochodził rny ·do 
do litera lury powinni ~m1esc chłopi zgodnych wnio ko~, lub p.rz.y~ry .elan we
. d · · dl · b' · . · WJJ.ętrzny gdy wymkały 1ak1es meporcnu-
1 c~cgo? me1 asie ie powmni się sp<>- mienia osobiste. Bywało wtedy n.iemifo. 
dzicwac. . Jest przecież jakaś niew!<ioczna linia, któ-

Ruchy polityczne.' przewroty. spo,~,<:z- ra rozg•an·icza sprawy In'.lje czy twoje od 
ne w małym .stok'mu zapł-,dm_a1ą w PC!ł· wspólnych, społecznych. Zrozumieć, uchwy 
czesnych sobie pisarzy. Niewielu z poe· cić ją trudno, należy raczej wy>t"zuć kiedy, 
Łów z odpowiednim odczuciem id cych I co i gdzie może być poruszone. 
prze~ian, pofrafi „n,a gorąco" ,uchwy-- Za tan wiałam się kiedy6 ,ad wielką 
ci.ć i oddać idące _przcobraże.nia. Jedy-\ umiejętn~ścią w•półpracy. i współżycia. 
.nie Rou<ief de L1sle potrafił w Mar· i To .wielkie za~ety, które nie ka zda z nas 
syli<>ncc wy 'piewać Wielką Ręwolucję po.siada. Bywają ~l'?dzc:ne, ?-le czy n.te zgo 
Francuską, rzucając pieśń maszerują- dz~z 6lę ze mną, ze .mozna Je. w sobie sto· 
cym c:ankiulotom. Jedynie rewolucyjne pn.1owo wypia~owac 1 ~opmowo roz\'."I~ 

· R „ ł · h · jac. Zda1e slę Jakby ludzie C'.l raz hardziej znuany w osp sta y się natc m mem .J · 1- t b bl'ż e k · i'a 
f . M . k . ouczuwa 1 po rze ę : sz go Il uprnn 
uturystyczne!111:1 . P?ecie . aya o~skie- się, łączenia wzajem pooz..:zególnych wy 

mu'. czy _Pow1esc10ptsar:ow1 ~ork1emu. siłków w jedną zbiorową całość. ~zym 
L1t~;ac1 chłopscy. choc tylu 1c~ weszło prędzej dana grupa społeczna potrafi się 

do literatury w latach przedwo1ennycłi, wewnętrznie sharmomzowac, m.nl'.l róznic 
nie zaznajomili społeczeństwa 11v powie- i indywidualnych swych członków, tym 
ściach czy dramacie z rzeczywistością• szyociei o~aągnie swój cel. 
ch~op~ką. Nie ważył się nikt zobrazować Nie wszystkim ludziom vy.starczają JUZ 

sumy energii zawartej w masach chłop- tylko węzły rodzinne, choć n~e mn'ej ą 
skich, energii której pr7.ejawem był za- one _bar~zo wazne w ~aszym zy~m. Czło· 
równo pęd 1nłodzi~ży do oświaty i wie- wiek, ktor_v ':"'szedł d'.l Jakiejkolwiek pracy 
dzy, jak też tysiące chłopów zebranvch społeczne] zzywa się. 'L ?1ą. Brak towdrzy~ 
w Nowosielcach czy strajk chłopski &zy, spraw ~alezych. zwią.zan.ych n;e ty,l~o 
1937 k p .' , , . t ł l z egzystenc.1ą wla.sną, dązeme do y JSC1a 

ro. u. ~wies~ ioz rząs.a a norTI?-a - z wlai>nfch oplotków .staje 5 ę kbnie..:zno-
ne uposledzeme ws1, obrazu1ąc osob1słe ścią. 
przemiany jednostek, nie wiele różni ce 
się od przeżyć ludzi z innych warst per 
chodzących. W dramacie rzuconym na JANINA WóJCICKA 
sceny przez ludzi pochodzenia nie 
chłopskiego (Roztworowski, Staff) a 
także przez tych, którzy się ze wsi wy
wodzili (Kędziora) z przerażeniem wi
dzimy wieś jako zbiorowisko ludzi o dzi· 
kich i niepohamowanych instynktach 
rozwikłujących 

/ swe konflikty życiowe 
„pni:y pomocy siekiery" lub dubeltówki. 
Pewne zawikłania psychologiczne. tło i 
nastrój podmalowuje się przy pomocy 
niezastąpionego i koniecznego na wsi 
według tych pisarzy '.'głupiego". Ta po-

JeMem cała oblepiomr dro1myrni 1do11knmi. 
GęRt11 JJYI drrr-· ni ocz)f. nn.' i qrr rdfo. Od 11sta
teic:::1ie{/o ruchu mdleją 'l'ęce. Plecy zdaja ,qię 
b11c ro.:::::ar:::on.1m węglem. Nogi dr:::ą. f,edwo 
uPtrr(: mogę. Dostaję [Jorqr;;ki ze zm~czn•ia. 

~Jak jeż w igliwiu sosny . 
Wśród kłamstwa postać drzebie, 
Obchodząc wła.sne prawo. 
Chce łudzić samo siebie. 

Lub zapadając w letarg 
Traci świadomość jawy, 
Na przeciąg dni, miesiecy 
Niew_aźną stając sprawą. 

I [Att1/ Jl). 

nienia udziału w walkach powstań<:z 
zapisania trudu i mozołu milionów , 
słusznych" tworzących własnymi ręka
mi dobrobyt i bogactwo Polski. Stanie 
się to nowym kamieniem fundamental
nym tradycji, wiążącej chłopa jeszcze 
mocniejszą nicią z państwem. Uświadcr 
mi mu i udowodni, że nie jest „człowie
kiem nowym", wyrywając z zamierzchłej 
przeszłośtj jego udział w tworzeniu pań
stwa. 

To też dramat pełnej poświęceń 1 po:y
wów patriotycznych duszy chłopskiej 
i powieść o. wspinaniu się na szczeble 
d abiny społecznej zapełni tę lukę, któ
rej brak odczuwa nic tylko chłop, ale 
ca łc społeczeństwo polskie. 

e momenty zgrania, kie<ly wytwa
się więź najserdeczniejszej sympa• 

oleżeń6kiej, kiedy każda pra-ca wyda· 
wała się łaLwa, kiedy r.ryzieżdżałyśmy się 
w teren z zapałem i radością. Pamiętasz, to 
było wtedy, kiedy trzeba było ustąpić tro
chę z własnego zdan ·a- ' to dobrO<Wolne 
zrzeczenie się możP. na,bar<lziej łączyh i 
zespalało. 

1 
Czym więcej źvje się ż ludźmi, zmienia 

otoczenie. czy warunki, t) 1n bardziej wy
rabia się w czfbw eku to1erancja i wyrozu
miałość. Tak, <lwię te cec:hy przeciwne są 
samej mfodośd, dla'·ego tąk często są te 
burze i nieporozumienia nim życie obetr.re 
zbyt wystające kanty i nan<:zy patrzeć 
przez pal..:e nu drob c ą i ~ bose Judzkie 
(bo któż z nas ich nie posiada), umiejętnie 
ustępować w rzeczach błachych, zach?wu
jąc nietkniętą swą linię przewodnią. 

Zdaje m: się, że umieć wsp&łżyć, t<> 
umieć zamteresować się 5zczerze drug:m. 
człowiekiem 1ego biedą , radością ustą-

. . . . . pić cos z sieb e na jego korzyść, l'O mieć 
U mi„chasi ię w leJ chwil~, p~wiesz, ze zacimek wew.nętrzny dłr ' żdej ludzkiej 

na tym szerszym polu dozna1e się czasem istoty to wreszc brak h · od zby• d ż k · · · t 1 · · „ri , ie c ęc1 w p po-\I 'J przy ·o~ci, ~e 6 osun ·i rni.., ..... zy. rządkowywaniu sobie innych to dobre 
ludźmi n;e układaią się zawsze zbyt do- . - . . ' . 
brze ze to · h db' h 1 d mniemame rozC'lagn ę•e z własneJ osoby zn1ec ęca, 0 IE'ra oc 0 • 0 na w6połtowarzytizy. 
pracy A w półpraca na tle społecznym? To 

Zgadlam się z tobą częsc:owo odpo- umicjęt o'ć zr'Jb cni m e1sca p~y W6p~l
w1 m tivtaniem. Czy umkniesz niep')rozu- nym warsztacie,· wecuug zdolności i zam
m eń v <lomu własnym, czy w zawodowym teresowań dla ka:l erro. kto gamie s:ę do 
zajęciu jeżeli zaw5ze i bezwzględnie ze· społecznego trudu to wkl danie swych 
chce 4 nrzeprowadzać swoje poglądy i ży- najlep zych warto.ie"' w '.lgólny ce[ bez -0g-

zcnia? ~a terenie pracy w,spólnej po- lądania się na innyc'1, to odczucie radości 
kczne1 jesteśmy tylko jakby CZlllsi, za każ ze wspólnych wyB:lków i o iągnięć. 
dy wyG1łek ch'Ciałybyśmy ciągłego uzna- Czy zdarzyło C. się kiE"dy potkać w ży
nia od Qt'.lczenia. Czyż n·i'e jeet ło przewra- ciu i rozmawiać z <'2ł"w kiem wyb1tinym, 
źliwienie? Czemuż nie żądamy wiecznych którego zn...łaś prud tym ze słyszenia 
oklasków w rodzinie? Fra.ca Gpoleczna jest lub z jego prtlr Czy n,e z •1ważyłaś. że 
takiin aamym obowiązkiem jak Gpełnianie czym ludzie wzn J lą .s P w ' w rozwoju 
czynności matki, czy gospodyni we włas-, .swei o:>obowo~ci. t'ym b "i 6ą 
nej chałupie. Czyż n·e powinn'J nam wy- i 1>tvobodniej'l' w obcow n u z otQc en em. 
starczyć zadowolenie i własne poczu<: e iż Tym wy:Gei 6l'1i ich k111 ura współży,cia. 
"Potrafimy wywiązać się z po<ljętych za- Im dobrze z ludzmt a lu L·rirn z n m1. 
dań, że nasz udział przyczyni się także do Te cechy C2Y raczej zal tv, są zawsze 
pchnięcia życia na nowe tory. ważne, oboję nie czv przl' i wojną czy te-, 

A te przykrości? Sądzę, że nalezy wyro- ~az. :-.,foże nr. .et o?~cr:..., są ba:rd iej po
b ć s'.lb e na nie pewną odporno..ść. są prze ~ądane. Wobec o~ol 1eao zdenerwJwainia 
cież nieuniknioną częścią na.;zego bytowa· 1 braku opanow ma, omec~nym wprost 
nla, pozost<1.je nam jedynie stara11ic, j:Jy je sta1e 151ę rozwijumę eh w sobie . . 
umniejszyć do tni.nimum. o a krytykę w . Ciekawa JCS\E'm czy będz e.sz się Jeszcz~ 
tych momentach mepowodzeń ta zwyk'r ciągle tak przejmowała tymi niewielkimi 
należał Jby rozpoczyna od .samej 15,ebie. przykrosc ami zyci'lW)''Illi idyby5 znów 
Czy przypadkiem powodem nie b.ył prze- b) ła mocno ,zg~ębiona to przypo~inij s<:>
rost na:;zy.ch. własnych ambicyj? My~lenie b1e wiersz Kiplinga. Jeao tytuł o ile mnie 
wygórowanymi kategoriami o własnym pam .ęć me myli, brzmiał , Jeżel'". Pisał 
ja? Obawa o ulraceme autJrytetu wśró<l g_o auto; <lla c>weg::> s 'na Piim1ętasz tak 
otoczema i wiele, wiele podobnvch. się rozpo-czv a: 

W ml)mentach niedoga<lania się z kim· Jesli potraiisz znosie e :ho słów twych 
kolwiek z .na6zego koła, kiedy to ani w ' własnych, 
p•aw'), ani w lewo. widywałam Cię z po· Zn el<szta ~ow· świadomie dla głupiej 
chyloną glową Ale dla rć-wnowag pr'Ly- podniety", 
pomniJ sob:e te chwile, których miały 'my lub inna zwro ka 
znacz11ie więcej, chw1le, kiedy nam na vet t,Jesli zachowasz godnosć będąc 

popularnvm 
I vozosta111esz prost)'ll' na w1elko.ści 

szlaku, 
Jeśli przyjaciół pokochasz jak braci, 
W niczyim nie chodząc orszaku". 

w większvm gronie, bywało z soba tak do-

A cza"em krew je gluszy, 
Groźna nienawiść tłumi -
Gd.zieś w zakamarkach duszv 
Czeka w zadumie. · 

By kiedyś c;emną nocą 
Wyroku groźnym gestem. 
Rozwalić drzwi wiezienia 
I krzyknąć: jesle.,,;! 

(J]>1· ąt1111ic tn1r.•it'J potnra j :izr::e 1.-ill:a. ty
god1·i. Trtlrn maso tego z111łn. zeza nn dworcu 
knlejnu·11m i wul/11: tlro,qi 111·nu·ad~qrej rln Dre
.:.na. [7dzic b•1ło gę1<to otl rwfllwncyjnwli frons
t>"l'tń1c wo;.,J.:a i r1111·ilri111. 

.'Ó:.ll•iatfrr , l"O{/!f nadCJI brak. 

Albo tak:·e zdanie wyrwa.ie ze środka: 
Je~li potrafisz zwyczajnie być mqdrym 

i dobrym, 
Nie będą(; nudnym i wzmosły,m"„. 

Zd~je m. się, że cały ten utwór 'Zachęca 
<lo pracy nad .sobą a :równocześnie wzma
cnia o

1
gr'.lmnie na wszelk ie- dolegliwości 

ludzkiego żywota , obiecując w s vym za
kończeniu tak iele więcej niz pragnąć 
można - „będzie ż Czfo .viekiem''. 

HANKA. 

Ciąnlc alnrmy parali;;ujq, 1oysill.7i ztniC'l'fOr 
jace do utrzymania, nastroju normalnej pracy, 

Co 1100 na niebie płonre lu.ny. Muzyka. armat 
staje sic: coraz hli~sza, coraz WJtrafniejsza. 

Kwiecień 13. żeb11 u·111 r;;umać: m11.~lę o pos1111•ajqcyrh "'ę 
ilnirm i nocq 11liran•i Cottb1rn11 11·.~zelf.'.fr:no ro
dz11j11 pojazrłctrh, którymi Niemcy' u.dekajq z 
polskich terenów. 

TT'.1·ód huku mns::yn frrhryc;;nych ledwo do
słyszalną j t zaµo,1 1ed~ alnrnm, do któ1'cj 
zresztą, jol- Z1!'J/i-:lc 11fo 71rz11toiq.mfr zb11tniej 
1"flrf1. TT' na ·:::e.i frtfiruce nrn mrr. • c11rzn_i11 
pr;;erywnnia 71rnc11 11· r::n. ie ;;npowior/._ · a/nr· 
mu - tym bardziej jc.~f mi obo.frt1111. Zam;a. 
tam drr/ej pogrążona u• .-<-wicrie u-lr11':11!Jch 11111- Uprzatnuin 01·u::ó11•. któ1·0 odbuwa się. ręl..·o-
=<li. 1"fl, ohcnb·ajni•·n6w n5wnież pr;;cciqnnie S1".ę 

Niemcu nic potrafią już druief 'Kkri1wae 
nie.peumoici ·i str~chu: Kai.do ukazanie się '1"0-

S'{fjskieoo samolotu tn11windnu:czego wyu•ol~ 
je nicopiŚany po11loch. 1Vrzcszcząo: „fom.n„ 
bran led" - uciekajq b11 gdziekolwiek Bi.ę 
schrcmić. 

Stuczeń so. 
Nie.mc;1 snują się po f alw11ce 71nsępni i pełni 

oluw'. Ro.!nie narlzicjn, filc 1.·1"}1ję sir z .,. · ?r 
ohnwie. by z/11 los zn6w jej ni" zdepta.ł. Wiem, 
ie j('i;zcze nie 11•11r::erprr} się jego p.intt.l'J/ pro· 
gram. Nic ufam mu i lęhnm .~(' [IO. 

f,11t11 1. 
A.larml Niestet11. t11lko alarm. 

Luty 7. 
Ucichl.o zupełnie. Wozu przeru.'<111/ 1n11ój po

eh6d. Wnua. cze.T.;a1iia nier'f1miernie wzrastrr. 
Ciężko jest, stra zliwie ciężko. 

Luty tt:. 
Godzina 16 mim1t sn. „H'iclki rilrrnn". S11-

ren71 11171jq w ciqan p1rtnast11 111in11t. Jr t to 
syana7 dla ~:1110Mli~· on·rrn.i1cl• .in.ko „Voll•s· „ 11.rm". :Mu. zą nrit11chm·in.ąt udać sir tlo m ·r,j-
6<""1· przcznac::cnin. Rozpoc;;zflrrr ię rń11•nicż e
tral..·urrr.jn niemieckich kobiet i dzieci z Cottbu
o i okolio. 

A!r. oto jr~t alarm.' <:;tajq mns.1:1111..!f. 11• ~y- nnle ·11111 'fn,~r r::n. 11. 

Rey hiroan do l!rl>ro•1u. Niclio ara moto mm·.,. N. - k · / h _, · • · 
~ . . . • . 1emc11 nrte ·.a1n w pop or. 11 „~•en i noc. 
l'ilC?.ąt rmrk111rrr.11ch on.ho•<·cou•, na{ 111::r11or11 Tf . I. • . . l. · • _, 1 rł d . o/.o ·" 1<011·1ec ;ie po„r 10 zn po G11ben. Sły-1'.uk t:n. hulC1em, /Jr;; k t111czoncgo l lr1. l."11rz, / . . . 1 , k f · f 
dym. c wr 111 ;; f1 o. 11y p'11rn.ru • rort u. 

Srhod.ę tlo Flrltrol'!I. 
Niem Id 71/ar::.ą ! - nnres-r.1e. Marzec !11. 
Rombarrlo11•nnir. irl'a {1orl•'>1r i pi M:: eś ę- . . . . . 

motysięc::ne. miaRto w ilwóch trzrdch JP t rloFJ-1 Doh~JI nast.~6~ P>J1/0h1czn:Y·. 3aki. o~sern:u~ę 
konf1.le znk~c::onr.. u sicl11e od kilkunastu rlm, ;e11t niev q.tplzwie 

wunikiem obseru•owa.11ych w mie.foie pi·zygoto 
[,idu !!n. wań „do obram/'. 

Okrormie mi pr::yl r„, ie mom flr/IPr u·fo 'ni<". · 
teraz, kied11 nic chodzi si.;. do pra"lf n•ohee. I Sh>pane są wszystldc ulice, ka.Uy plac, do
dezor,qnni::acji. jaka 11fl.sf11pila po bnmlmrdo- lmni i rn11•ami otoczone są trszystkic domy. 
irani11. Nn11•ct le fnbru/'i, któr" "' ::n adzie 7,woje kolc:.a.•lerro drutu lc~q. u krrżdego W11-
1dr. pn11iosly sztrn11kn nie moaą r11.<zw' 1••Rl.,-11. lc!11, /l;ętrzr; :oię 1.-lnd]I i li"'mienie n.n b"'rykar 
fnf; zrr.<lfpn.nin ns--11<tki„lt mrr ·-10 pntluan_- rl•t . • 1a kq::i/1 m mo-~cic n·arta. r;ę~te patrole 
num R::kfem i t1mlcr111. 1c1<kl'ick 1·ozpro zrriirr 

1 
f:n11rlar111erii tropią dezerterów. TViella1. i[Qść 

·ię robotni! ó•n, l.-t1i1·~z1 nie mnją orf Ntgi i rhc- r1f(fkntów propagando1nycli min•ołujr do spo· 
ci podejmowania prnr11. Gorlzienne alarm 1 11 !roju i otltrnfli, 1i<:ll'C]I s:: p•··n •11 1,; "Il •1rho 
fr';'}(m?l_ia U'SZlfl'lfl-irh 10 ~I ·ncfcu, ze lada chwi· 11fl1l111'r. wie~ei i Uetekajq,1 uciekają „'li.a za-
[a powtórzy sil{ to,' co byłe-. l oliód''. 

Znrzndzonc n.~tre pogotowia odbiera im "6-

sztki złudzeń, ale tum zacieklej errzekwujq o
sta.tni harac:: w postaci bez ensóumego, a tak 
rllri mnie 11dqżliwe,qo, kopanin okop6w. 

Kwiecie1'i 18. 
. Bitwa. o Cottbus trwa. 
Miasto ży~ pod ci.qgłurn alarmem. ,,Nęh:t

jqce" nalot11 wyzwoliły od• pr::ymu.sw pracy. 
.1rtyleria bi;c juf: "' mia.sto. Naokoło po

żary. 

. K Wiccień n. 
Uciekają resztki walczqC'IJch Niemców. 
Wojska sowiecki zajmuj mia~to. 
Da.11,ym mi jest wid::ieć klęskę naszych ka

t61r. R11t11j., 1001lcc bczbro'tlnych, podle tcl115r:::li-
11: · 11J oblicz11 wlrr1mcj śmierci, nie wzl dzaj1 
'l'I'' m.nfo iu · :.a.dnych uczuć prócz bezgranica
'JUj p_o9<Jtrdy. 

• 



STR 6 CHŁOPSKI SZTANDAR m:s 

J. JAN FABISIAK .. c:~, 
Od czasu do czasu przynosi nam prasa co- dział poszcze3ólnyc!1 okręgów, będziemy zaj- żymi lasami. ilość powyi:szł ieszcze zmniej-1 l O, 20 czy leż 25-hektarowego, mol.liwo.ki 

dzienna, z o~lci~nie•n .pewnej dumy, dumy czy mowali się na.>lęr;ującymi obszarami: CdafisL lszar:iy o 125.000 ha do 3 milionów he;:tarów o;<idzenia rodzin znacznie się powiększaii!· 
zadowoleni:i, gar~ć d„nych ·opuośnie poslę- Pogranicze, Regencja frankfurcka (t.zw .. Przy- ziemi użytkowo-rolniczej. Czy to więc przez Dla uniknięcia nieporozumienia podkreśla
p.Sw osadnictwa po\kiego na. Ziemiac~ .Odzy- o.drze), Regencja koszrrlińs~a i szc.zecińska lkomasacię m_aly~h. go;pod~r~tv..-, czy też prze7; I my .z naci~.kic~ .. że. przejś~iowo musimy się !i
skanych. D~ne te d~tyczą. b~d;: t,o .. cał~sc1 I?e\~·- j (zwa_ne r:rz~z na~ P'?morzem Lachodmm), Re.- pa~c7laCJę w1el~1e) wlas11osc1 rolnej. ~ll7}m'.tc c_zyc 7 trudnosc1am1 O!?r.rt;u~zo~e~o ruchu prze 
nych okre3ow, badz pow1alow. l 1ektore obej- gcncia Lignicka 1 Wrocławska (Dolny S!:>.sk), będziemy mogli - w naszym zalozenm s1edlcnczego oraz trudnosciam1 mwentarzor
:Jiuj~ .ws_z'ystki~h ~sadników, a więc wiejskie~ l~egencja '0po!:;ka. wre.;zcie Pru~y \V~chocln!c. 

1
1 OO.O~~ nowych gospadrstw. D~je .to możn?ś~ ~i. \'!f r;zeczywistoi.ci należy sobie uśw}adof.i!ć 

I m1eJsk1ch, m_ne. tylko pe\\:ne g~upy 0sa?n:- K~mferenCJa Poczda::isk~ oddała nam !e ;.1e- osadmcLWa,' wg normr . p1:z~7te) _powy7.CJ z~ Z1em1e C?~zy~k~ne ~a)ą ~ez. por?wn.an!a 
ctwa. Te notatki cieszą nas. Jak cieszą kazdc- m1e w zarząd. z wyjątkiem Prus ·Wschodmch. 400.000. oso_b. Ocz~w1sc1e. Jesh ~tamemy na większe. moz~1wo~c1 zam1eszkama 1 wyzywtr.mo 
g? Polaka, r<)tumicjącego koniec_zność .stanie- które dzieią ~ię_ na ~ie stre.fy interesów: pól- podstawie mnei w1elkosc1 gospodarstwil np. ludności rolmcze). 
c1a mocną st6pą wzdłu! nasze) gramcy za- nocną - rnsy1ską 1 po1udmową oolską 
chodniej. Ale już zwyl:lc następna strona ga- Granica tych stref nie jest jeszcze dokładniej 
zety martwi nas, bo czytamy, że w takim a w zr.ana, wyd~, ie się, że strefy interesó•.v obsza
takim powiecie jeszcze jest nieobsadzona wiel- rnwo są m111ej •.vięcej równe. O ile wię: dl'1 
ka liczba gospodarstw, ±e marnują się war- innych regei:cii, czy też obszn ów, po~l<.i~my 

9 sztaty pracy, że zbiór żniw czy też okopowiz- s~my ostał me~. dostępny;,h st.aty.styk m.em1ec-
I! 

ny stoi pod znakiem zapytania. -ie znali::źJi;- ~ich 10 ?d~-io,me Prus 'li 'c.hodnich po~:adane Po odh~·t<'.i w dniu :?l pażclzicrnib br. Kon. 
my też w prasie ogólnego zeslawienia, jak si'.' !liczby dzielnny przez dwa. fcrrncji \\"o.ie,Yód7kirj z udzinlrm przrd,ławi-
przedstawia struktura agrarna Ziem Odzysk:<- Stwierdzimy przede wszystkim, że z1em1a cieli ,nzy.slkich powiatów. wzmogla si~ praca 
nych. Nie spoikali:my wiadomości ile na tych u.i:ytkowana rolniczo. na terenie przez r:as o- or;::anizacyjna P. S. L. w trrc·niP. O nal~żeniu 
ziemiach. jest gospodar·lw rolnych, jakie s1 mawianym wynosi 5.859.977 hektarów, czyli tej pracy świadczy rozrost KM P. S. L. maso-

' 50 OOO k k · 6" ~r- wy napływ człnnk6w, poczytność prasy chłop. możliwo~ci osadnicze obecnie, jąkie też pow- prze~zio o. m .w. co stano\\'! ;o,; o ca-' 1 · · h · J . f _1 • d '>kiri (..Chłopski Sztandar", „Piast", .. Gazer·1 
staną później po wykonaniu reforrny rolne1 na ieJ J?OWicrzc m. ~ż ta cs_tatma ~y ra ~~J e ~ - Ludowa") oraz licznv udział clC'legatliw P. s. L. 
tych obszarach, wreszcie i!u chlopom i ich ro- ';01-..•cl1z na pytanie. ~to. JC·st. n11iba;dz1ei z<:.m- na /,jazdach Gminn):ch i Powiatowych. 
dz.inom ziemie le clawalv utrr r.ianie do- rtcrcsowanv w zagadmemu Z1:-m Oazyskanvch. \\" 1 . 1 1 d . 1 dl ł . 1. 7 • 

·J • j'k• · -. '. , d d · ł - h n<; aln1c l \'go mar 1 o )y y si~ 1czne ,,!a-
daimy nawet - dobre utrzyman "r. ·.o powmien. miec ecy llNC;T g os ~v .1YC. · zdy Powiatow; 1 udzinlrn; przrclslawicirli 

TROC ~ UCZS 

spra:n\ch .. kto przede. v.:szystkun. podJ<~C s:r.; I X. K. \Y. P. S. L. Zarządu Wojewódzkiego (Bło 
mu~t obowiązku nadama 1rn po!skiegn ch;irak- nic. (irój<;c. Pulłnsk. Ciechanów. Garwoim, 
te;•1. Raclz~·min'. Zjazdy le byly żywiołową man1fr-

J.ak Wie ~y liemic, naL\\ a!'e przez nl3 Zie- Ocisctcl: P-O·'ZClególi1ych klas irnspcdars w I ~t~c.i:i. chłopów na rzecz P. S. L. i jego prq-
• · Od k · kł d ' · I 1 1 'j · · h ~ I , , wnrknw. m1am1 zy;, an;m, s a a1y s:<; z sz:eregu w slosum:u oo ,ogo ne3 pow1crzc m or.,;: o:;c . 

okręgów według nie1nieckiego podziału adlT'i- gospodarstw w poszczególnych klasach przed- Z ':·ypo.wi·r~lzi u11>wców '\Yl~ikało . jasno, ż~ 
<ii,tracyjnego. Nic wchodz<!c w ~ciślejl'zy pe- stawiały się naslepujaco: cl1łop1. WOJC'Wodztwa .war~zawsk1cgo .z1ed:i-0czcm 

· • · s;i w .1oonym si ronn1clw1e - Polskim StTonn1-

Klasa 
i:OS.podarsl" 

w ha: 
0,5 
2 „ ' 
5 2( 

20 - . •o 
50 1or, 
powy2.ej 100 

Pnwicrzelrnin 

h.1: 
107.32fl 
312.21 

2.005.14r 
1.382.230 

670.0l () 
4.493.115, 

1,2 
3.) 

.~ ~ .2 
16.2 
8,3 

48,6 

95.239 
94.975 

1%;0'-!l 
49.996 
10.234 
8.'t55 

20,(\ 
20;; 
43r,2 
l 1,5 
2,6 
2,1 

elwic Ludow~ m . Z przrrnówic>1i wynikało. że 
śrerln1a wiPlko~i: chtopi intrrcsuj~1 się bardziej nii: kiedykolwie-k 
,..ospod:u~twa 

d:rnej klasy: 
1.1 
33 

!O 
10 
67 

490 

sprawa.mi pai1stwowymi i ustrojowymi ornz 
żydem politycznym Mól. 

Fakt, że "·-0jewództwo wars.r.\ws.kie po kilku-
tygodniowej pracy liczy więce: ognbv organi-

1 zaeyjn)·ch i członków nii: przed wojną, oraz i:c 
powstają liczne kota J>. S. L. w miasiach. 
świa<kzy dobitnie jak wiC'lką potrzebą hyło <lla 
wsi wypróbowane w swe.i walce o należne pr:.i.

ar z w kim 
n<'.i zl.ożonym przn byłPgo Komendanta Ob w o. 
du R. Ch. Turskiego-Okulskiego i po ucroze
ni11 pole:;:Jych żołnierzy B. Ch. jedn-0minutową 
ci~7.I), przystąpiono do prac 7,jazdowych. 

Przewodniczył Zjazdo\Yi Rozbicki Jan. Ref~. 
raty polityczne "TWOsiE: Tlaga Fralllciszek i 
~fokow.~ld Ta•dcusz. 
Nnst~pnic wywiązała ~i<: dyskus.ia w k tón- j 

brali udział Dcle;::aci Kół .. 'a Zjcid7.ie zapadły 
naslępującc re:>:plucjc: 

1. Zjazd r. .ra<lo~cią wita utworzM'lic R 7.ądu 
Jedno'<;i .·arodowcj w skłail którego wes1l: 
rzeczywi:ci przed~tawiciclc wsi z wicepremiP.· 
rrm Stani•lnwcm :\1ikołajcz;1·kirm na czl'le. 

~. Zjazd jrdnnglo:.nic wyrnzil wole: i:dania 
świad zr1I neczowych Pa1lslw11. ź:lrfa jedn"l.k 
hezwzgl~rlnie ab~· nrlyknły le dotarły w ca~o
\ci <ln rąk robotnika i inteligenta prncujące;:-o 
i clorna;:rn sir. w7amian rn lo clo_starczenia arty
ku11lw przrm~-słowych dla odhurlowy 7. ni•1cz o· 
ny „, "~si. 

3.~·Ziazd wzvw~1 czvnniki rz:iclowr> do ukrii
ccmia -samowo'i1 1 na.duiyć czynników admini
stracyjnvch. ""zywa tnkże ws.zystkich swoirh 
członków do walki z nadui.yciami i łapowni
ctwem. 

4. Zjazd żąda przeprowadunia jaknajsz~-h
cil'.i pi<;doprzymiotnikowych kons1~·tuc:yjnych 
wyborów do Izh Ustawodawczych, a niezalcŻ1lie wa dla chtopów P. S. L . • o<l te;;o. Ż•t<la udziału przedstawicieli P. S. L. w 

• ·a trrr>ni!' ·wojowr'ldztwa warszawskiego nle I\. n. :'\., w Radach \Yoiewód7kich. Powiąto· 
Vwal.~y c~ytelmk z ,tego zest;i~vienia może I . \Vracamy do pie~~sz:i;go zagad1~ien!a. _!'-.'lu- ma rozb'.cia Ruchu Ludowego, jest zupełne' wych i Gminnych jako jedynego i wl~5ci"·ei~o 

\Vyczytac duzo. Przede w~.i:ystkim wyczyta, s1my, mesicty, zgodzie się z tym, ze zyw1oło- zjednoczenie wsi 1>0<1 sztandarnmi P. S. L. przNlslawiciela wsi. 
;,1k wybitnie „obszarniczy" charakter <loszą tE wy ruch ludności rolniczej na Ziemie Odzyska- ( \\ 'fO"'Y 1 S L 5. Z.iazcl ża.da J·akna.·isz'. ·hs7 e„"o WJlh.·ni<>oia na 
b . . k . 11 . · 1· • . . dl , k , l" . b ' -d ZJAZD p ) 'JA n ' · , • • ~ o ~zary I Ja - wie .<1e moz l'NOsc1 osie encze ne, na ·tory iczono me na rai przcw1 ywanc- ,V PUŁTUSKU czynniki ldl'rujace gospodnrkri ośroilków kul-

- w drugim okresie osadnictwa - ~iworzą go natężenia, jak również, że jesteśmy za ubo- lurow~·ch, aby ziMnie będące w posiadan iu H1 
te obsza;·y t.zn. po wykonaniu reformy ro!nl'j. dzy aby przeprowadzić natychmiast :1a Zie- \\' dni n 1.J. p:izdzic;-nika br "' udekorowane• I hyły jakn:i iszyhcic j uprawion('. 

l
miach tych pełn. reformę ro]n;t· t.zn . reform~. sa,Ji ~pó~d.zielni .,<;poł~in." ;'. P~llnsku odhyl si<:/ z.rAZD PO\'l'IATOWY P. s. r,. 

OKRES PiEaWSZY hóra nie po!egałaby na teoretycznym p0dziale "nl:iy Z.1az•l dC'.lc~:tlO\\' hoi I. 5. L. z terenu w m,O::\H' 
I d · d ·1 • ·1· , · pnwrnlu pułlusl"C'go. . . . _ O. adnictwo nasze spełni SW<! rolę, poz~·ty\,·· gruntu .. a.c na • ar.n; o;a _nn:o:,·1 moz. iwosc1, - z· I . J . ·oo I 1 ' I . 'i zni ,., ri.nw 7 pazrh.: icrmka hr. ndhvł Sl<' I\ :.lnv 

ne"O wkładu w go»podarke. narodow. „ 0 ile w formie kredytow, i;.zy. tez J?Ozyczek rzecz<;· . : a ,Ja~<. prz.' 'd.\ r'
1
' ·' .. '1c c;.,;t 1'.'.w '1. 1c· . ~ l- Z1nzd P,1, hto" r w Grocl1:bk11 :\lazo~neckini. e l b d d d I ~cie. a ta!<ze prze s amc1e e par il po 1 vczn)C l - • . • , • • _ 

od początku przeprowa~zane .bYdzi;e i:la;,o\\'?· d·~-c 1', ni po u ~~vam<: ll1 Y'~'I ua neg~ ~-o~Jo~ i wła_dz po'-;·ia~o,;·ych. Przr,Yoclniczyl Zjazclo. -1 _7.. ra~l!l !Ila. ''..łaclz · a,czel.':.> c·~1 m: t. . .tnzil p:z~-
Podstawowawvm warnnk1c::1 . Jest mr:n1szczen1e <.rsl\ a na po iadame pot.zebnego lr..he .. l-: wi \\ arda Kaz1m1l'rz. h~ł Ilo.-.usl:t\\ k,, .\l. cz.nnd. C,ł. l\.om Re"· Z 
poz.ostalego dorobku na tych ziemiach i obsa- rza. \Vy~hodz~c z tyc~ przesłanek wypadnie Zjazd rozpocz,:to od;plcwauiem hy.num „Gd1· rnmiPnia ':'l:~rłz ':~-0jewód7:kich Gój.ski .l ó.z<'f. 
dzenie gosuodarslw w obecnej ic1l formi"! . Tu oprzec s:ę w aabzy:n c:ągu w dawnych gosi:r.- );ar6d do Boju·· i wysłaniem delegacji z wici'1- .. ro 7aRnJcnm ' i celka \' acla wa i. rx>w1tan• u 
więc nasm;a sie kon "cezność obsadzenia p~zedc darstwa~h obszan!1czyc~ na gospo?~rc•! to!- cami ~ grohy po mordo" anych przez oku pan . ZJ:tzdu yrzez Bog11s!a:':sk.1~Fo. Alrksandra ref e· 

k- • • · d ·d l h \•1arczneJ IJod kierownictwem adm•n1··t1·''0 ·,·~ t,·1 l>olal•c>·,1•• 1 rat polit'\.·czn'.' w.nrlos1ł Go.1sk1 .J6zef. wszyst nn gospoC:arsl~v m .ywt ua nyc przez p' · : 'ł ' ·. " . ''"t . ·• · " 
chłopa-osadnika i jego rodzinę. Jak to .vyglą- olaka w _opar~1u. o s1.y _robocze n~em1e~.:;e. Hefcrat po liiyczny wygłosił PrMir:cki z~g~ W cly.\kusji po referacie zabierało głos sz e-
da liczbowo? \V"ysuwa su~ tez rnne proJekty a miano.v".1c~e: muni. a JHhl~pnic \\)'\\iąz.ila sic: ż~"a dysku- re;; dzialnczr'm· P. S. L. z terenu powiatu; w w::-

\Vychodzimy z założenia, że stwarzamv sil- aby z, ~olychcza;owy_;n .gospodarst~v w1elk_:e1 sj~1, ~'" Jd(1rcj głos rnbicr:tl! licz1'.i clC'l"gaci. Dv- ~2i\~~i'~i~hw:i'ono jednomy.'lnie na'>LepującC' rp-
. d · d tk" d ·· własno~c1 swarzac ·pcłdz1elme roln·czc. l:lore ,kusp .wy!,azala mocmi 1 1ednolit:1 postawe ;io-nc 1 z rowe Je nos ·1 gospo arcze, a wiec o- b 1 . , . d . . . k · · 1 . t· 1 . · 1·• " L l z· 1 h · · ł cl · d 

b kl 0 
d . , I h 5 ?Q. h y lwor;y y etap prze)SCIO\l'Y o md)indunl- \\lalu' :upwnrgo po( sz .t~cara~r . .., .. oraz . ,Jazc z o urzcmc.m prZ)J<l o wrn om0-

ecne asy ,.,ospo ar>t" ro nyc -~l a, I ..i d · c znakom1l" rozm·1ch o;·n·1111zac'-J°'' i.ci niecne zaku">>- rozbijania jeclno>«i Ruchu 
-
?O-r;O ha 1• )-0-1 OO h,", nozost.~,„1·amv n1·„. ny: l .gospo •. ·ir<lw po przen ·o.wa- zenm .re, 1o!·my J · • "' . · • • •. J 1 J " ,,_ "' I p k j k 1 I ,\te owc;::n pr.zrz czynniki temu Ruchowi nie· 

t · , • d ·t ; t h ro neJ. lOjc t goc ny uwag1. acz. ·o.wie.·. 11,·o Po w\horz1· wladt. puw1at11w,-cll 1 ckJ~~'itn\\' n ruszone Zll ze llil "'O··pO <IT' WaC:1 VC · t_,-ll,o ODCC' ale i "TO-,ni". \\-\ła.cz.11in 1ll·,1 f!r '.· nc· r. 
kl 

- d' . . . cl „_ '. . ,· d> . . rzac ~··odo\\'iska zaintcreso\\·anvch. w rrzu.,zto- ll:l l._;„zd \"\•1jcw1}rlzki i 1\nngrc~ 11chwnl11110 "' •. . .. \ ,. as o:sa za my go:sno ar,_\ z ie i ro , l'1<lml , : • , 1 , . , I 
1 

. , . . 1 . . . s01wl11Pj, cłla \\In 'ny eh wy Lic •nir !,orzy.;;ci, uż ,·-
d t t • ; 1 ; ,: D ·n L· . ~c1 moze ·yt1\a!lac p.aszc..:yzny zatargo;•; fJ(•- na \','U.i<!C~ rrzn u, ie. waj;1·· d\"!llllt'i za„1011 ,_- z nirudnlnin pne;r; nich 

1 gospo arsw yc.111.e cz.climy. ai- o 11<1m ••• d , · h · • .. , 1 1 \' 1 .,. I Il 1 1· I' s L Il l , ·1 „ 256 ?71 ·- , . ,,. ·1„, ~ mnaJąc czy lru nosc1 natury tec mczneJ ! or:" ; . •a n~· "J.1z1 c c;;.i ""' · ··· · 0 < " Y wystruganej rlrklaracji ideowo - proaramowt>j, 
I osc ·~ go,1,oaarst\\, cz~ l tę sam(! h "c l d.. l . k" h "l . l <1111··1 1 '· 1··1z'(lz1"c1·11"1k·, 111· w P11lt11sht ż~·h 11- • •. • 
I d 

· d h l · · u z1 pozwo il n;t stworzeme la 1c spo'c ''C - · .,, " - · " · · ' '· · staraj:1 •i(: rozczepić l'i fałszy"-i przyjaciel~ 
u ZI zawo owo czynny• w ro n1ctw1e, oraz · -1 · l - h · !" , dk :1., - ' -· rlziulu Polskic<>o Stronnictwa LmlO\Y•""O ''" wl. :1- chlopliW, J·cdnoJil.'' front ni."• ch'op•. ki.cli .. •1·a r1,· · h d · L" " 1 • d m ro niczvc1, c cie wysmy po ·res 1c. ze t:i.m · . · ·~ . _ n. . „, , ., „ 

,<. ro zmy. iczac :J g.owy na Je nego za- d · :' . ,. dz:il'h Samorząilo\\'ych. PowwtowYch 1 <J1>11~1- nic clopu."cimv do tc_.„0 • ~h'.' JHoaram zaw:icr:i. 
d · d d · g zie rac3,1 panslwowa tego wymaga nie na- k 1 .1 · - · · l' s r ., ,. wo owo czynnego gospo arza, a3e to nam l . k , . k" . .. '. . n~c!1 w slosun ·u c n s1 y orga111zacyJne.1 -· ·." .il!<"Y w~f~c1.nc naszej działalno.,ci zmienił 50 _ 

I l 750 Ooo . ł' d · _ h ł ; t ezy wyrze ·nc sic nawet la ieJ przeJSCIOWC'J - . k w o . g ow ro zmuyc • ączn.c en .1k •1 · f d . r,·.1l(] stwicrdZ"I :l.P ~nmorz·i<IY ,., pozln" io- bJC• ·to~ cl<1 lego 11ie-powokny. 
d .._ · hł • I · co po:::i res amy - ormy zagosno cl!Oll'.llllc\ • • · · ·• ' · • ·• - '• · • typ o po ars.w moz.e we on c przesz o m1- · - , · d . · · · 'nc ohrrnie przed .taw7cipli I'. · I \\' lo1ez11a i jcdyn. n;.i lq upra, nion:\ dn 

ron ludzi . .Oczywj' cie zdaj cm; sobie spraw~. ZlClllla, na,omrnsl o. wro~me, patrzell!C L [e,ire- . . . - d•• .HIO\\ :tllia o treści Zll'i 'dniczcj progr::unu 
. d · ł . /t 'I - • t l · · lycznet"O "l'nktct w!clzema na te SlH<l«·, 7.vd- :.!. "klada wyrary hołdu 1 1.zt·1 1)111 \\sZ)st- clz'i,•ił·.ilriu~c·i ru,·•· lii,ln•,-_.„11 :e'I .,... 0,.,-oł~ti)· ""•po ze ro zma z ozona z , osoc> - w ym { Zi'!CJ · · • . 1. • • b · . . 1 b · 'k . I '·. · t1 k. . · • l · " ' . ' - ' ,. ' 0 , · d I . d b , h .. ,1 l c:en1c1.1 oc zyw1sc1c po !tycznym, 1 ronl(''lJC .im o;own1 om o \\o no. ~c . 1 . c·mo. J .t()~· ' u- .1 1 · · ,. ('! I k" - me z o a, na"' et \\ o n c. h aru1.;{aC l I . k . . . d k f r.1.~- 1ndli w walc. T. \\TO •1111 r I ezdzc1 lutlcro ,. - 'o ' " a~ci wy i.ongres , l op. · 1. 

d l , · · I - sic ,rę .ami 1 nogami prze ta ·a orma :;ospo- ·. • ~ · „ "_J · ' • \\' • 1 · · t Il I L 1 t. zn. przy rozpo1za zanosc1potrzeJny1 m- d,· k" . t •
1 

l · p· 'ł , 1dm h•h Ir-/. zamr1•/rni 7 0,l·łl1 w ohn1lleh kon. op.irc.u n w l'c'"Y rzon ucru uro\\e-- .- d ·1ar1, 1"' oczyw1sym oupstwem. rzv.:,'11y · · _ · · . . 1 "'' J'eclii·1 1 1·1~·•t• <tl·i ~-1 1,·1 1>.,1 r· d d \\ent rzem zywym 1 martwym. gospo arowac t k. 0 d . k -: ,., c1-.1lr·1e\'jl•\•·II lu!> 11111'' h k;. 1•;1t• 1 m 1. 01n•gfl ,., • ' '" • •· •. v ~"· po wo -'ll 
na 70-hektarowym go pod.mtwic. Jeżc:i ;vięr ego .. na ,'~ąs ' 11'.1 zre·zika 0 ciRn ~·l :nicn<ni~r mordu · • W)pl 'JJrt\\<l1l~ch na.o;zych prznn'tdcuw - \Vi;-i. 

'
„, -uwam z~s,~a'- ulrz ·m~ni·,, t}·cll --.ospo- w wo1c·~oa_,:l1•e •. pomo1.·s ·1m ... roo em ::,o.po. - . 1 1 . 1. 1 t . 11 crnle;;o \\'ilu a. :-.1:m~~1awa ~ltl ol;ijc;~·ka i \Vla-•Y· y n" •· ) n " ".: d 2 h :J. !..,:IL< \\Ila Z ta< O><:ll\ a •t puw' •ll11lJ zą- j I J'" I 

d tw \ 1 d . " b d . • ::.rslw --.J . a JeSl nie mme3 t(udny. 1 .tle;:y \ Y~ awa '1crn1.,1J. tn\amy pod sztandarem ars , o c10 z1 nam o osa zenie gospo- bd' l . k"ll d . d . l rlt; .Jrdności Xarocl-0\\ej. w któn111 rl'prer.cnlu- Polskir·> ·irorniictw·t lud'l\\e" ..... 
d ·t p 1 k · · 1, l , k:~ - . ·. -~ ,: ao:yc· 1 Ka t~ospo arstw ,. Je :>o ""<;' \YallY J"< •,l di I op i;i k i brnt· ua. z _ roho,n'k. . . " " . . „o pe'~ n1, ze zl'.)-ars w o a ami JM.u e eme11t<'m ~rO\\n!- . „.· cl .. .· lk , . ].- I 30 . . . . , . • . . . t:ęd n prz tr,1·arnY tę dzic 'O""" rnwipruclw ia-
czym i elementem paiistwowo ugru·1to•.vanym s~e, 11°" ie 7.m.r 0 \~ie .osci .. o 0 ' ll.1 ~ o~n- Hządclln. temu /,pzd dcklaruJ'" "'" 0 ·!'1 1~".Jszctcr. ka od c·zasu do nasu H"~Ybil·ra na nasil~n; 11 . , . d . . ] · . t Il D Jcl .. ~1n1c n,1 nPn rolmkc1, hadz '1e1 prze<auzajilC 'z;, W\jWłprae1 "' clz1rle hudowanw 1 gruntu- dz ,J-'1 ,,., •• 1 • u . d . 11 111• • • . 1 J I USW!ll om1onym )a •1m )CS cl 0 11. I onuoz- • l ' . b ,, b. d .. _) ·, . . 1 d. ' .. I . . . '·' - ,, •.P l'J Zla a OSCI \\TO"OW u u. 

L '. • ·1· prawa w1asnosc1. aaz o sa zac ietmym o:Wd- wania zJsa< P11:0.d·Hr.11 w w:\ re 7. "~!ei·;:n · \Y.crn·. 1• J'ed al: ·, · . . . ~ . dl czarny przy t \'ID czaouwe pozostawreme . <lem- ·1.. • d d. - . . , · . 1 I . 111- n '• ze Jttz ~am czas p1 acl!JC a , . i ko robotnikó\v rolnych mY.1em Je' no go•po arstwo z tym. 1.:c na r;:~z- r," 1 111 1 z rni. . . nas, g<l~·ż ""·'·lwa;·za zclnrn r sanll}poczucie nie. 
co~~; t ' k : · d · jcie. p.w·iedzn1y l'a 5 ha sied;:a l':iemcy, pod- l. Zjazd z całym 1.rornniic1mm pud:..re,ln. t:.lko w ma ach chlop.~J·ich, ale i wszvslkich 

w t<m pierwszym o re:.1e osa mctwa pozo- lk · l k · · · · d · d ot .. "be odda111'a 1ia1'1•t,,·11 ,,,.1.atlczcn· .. , "'lO · 1 , , J • „ <, - "I porząc ·ow ... ni proc u ·cyi ,11c 1 po . wzg I? 0 m P 1?' „ . · . ' „ > • . • ''·':'~ · - mnyc· 1. 
st,\Je „meobsadzona wl11sno~c „obszarnicza b t l _ d '].. .; · 

1

,\.,-C<I, Ktorych komcczno~c w teJ chwJ!J nie u- Z .. · ·k. .. . 
1 . , . . . . • 

w :!ości koło 8.500 gospodarslw i o powierz- ro 0 Y emu osa .m O\\·· lega najmniejszej wątpli o~ci i wzywa swoich si·„ 0na1J10'ub\;~.)em· 
0 )lulizcm:m. dow~cd~iclb181 °1.~ h · k 48C' - · · 1 · · 1· 1 • d 1 1 · d · l · · 1 ,, z .„\J urn el opo" " pO\'\i..CC1e on c •Il! ?·o ·c •. 1 o 3est p~en~·sze powazne za- OKRES DRUGI I cz ~n.:ow n pozy yw11rgo w CJ ne• 7.lt1'e s o· skira reprezentacji politycznej w Rada.eh Xa-

grn1r1e .. Dru_S)~m zagad111emc:n. są gospoda:- sun.;.i:. rotl~\\)~h .. Prz)-jC?liśmy to nic jako krzywdę, 
st~ra o w1elko8c1 2-5 ha. Ilogc!Owo stanowią Jal•. pv'.\'icr:z.icl• 'mr. chcemy zdrnw) .li rolni- ,;1.izd pndkn·,1:1 ż1• zapocqtkoi1 ane dzi<'111 gd •z te.i 1ruary mocarze co Luli Polski _ bo w 
O'll' okole jednej piątej ilości gospodarstw. czych jedno.; te~: 'P: podarczych l.\.;;:; <IYJY z,1 r ·1 nrn•y ro11H·· orldaj•1ce ziPmi~ ol»zarn,:cz:1 " Pol ce Lud a X:irod to jPdnu, rne z d oła 
chociaż pO\.Vierz.r:hov„·no~cio,vo \\·ynoszą. tylko taką jcch1c~tk0 go~Jpodąr„L\~i<J 110~indilj !l.~ o„ rt~Cr chłopow. rn11~i byl·. rl~lt~j l~~n~ynuowu1H~ ni1it UKl7Y''·dzić. 1 

3,3ró. Wreszcie trzecie za.gadni<·nie dotyczy kolo 30 ha._zicli1i u.·:y•kowancj rolnic7o. 1 n·xl dro;;ą slwarrn.ma ".aru11kow. ·'prz\J3Jl!Cych za-I \L\L.\Y z.J.\ZI> \\' :\ll:\S.'(U :\fAZOW IECKL:\I 
„ d t · O 5-? h·1 O•·o'z· b •a'z1'ei· \VU!. 1(11·- tvm ka_lem widzcniri. J)rzcrrowacL.·iliby;m\.'' re- ;;o~pod;iru\\·aniu t~t 11 ol"zarow. . / - ('·- ·r . t ) gosi)O ars W , .• '. - ' . 1 • , • • • • • n11mun1.rn 

we wejrzenie w rozmieszczenie w lereme tych fonng rolną w !ych klasach gospoda, si w. i..ióre li. ~Ja_l~ z" ra,·a sic; no ~'.'/:'' 11111 !..nw rz,1dowycl. Thii.1 ;.?i; r.11.:tllLrnika lir. 0 godz. 11 o dbędli ~ 
t I · h k · - · k „ - h l,. • by te' reform~· W"l7l<W,<llv. o przyJ>CH' z [JOllHH:« r.nrszL·.:onnn 0Ji,zaron1 . \\' ) ·r· d p . D o~ a ·'.uc W? __ azuJ.e, .'-e .w1ę ~-szos~ IC ;r.uma , , , , wicjski.m przez pt-zy<l;.iały im 10 ,~·aró\Y przemy- s1<; a ny ,,.1az owiatowy elegatów Kół 

się koło mlaot .• 1 os1.edh pr1:emysłowyc~, _bę- Była "by to wi~lka wlasno~ć _i go;po_Jcr;l\,·,'. słowYch po ccaach szty·wnYch. P. S. L. powiatu :\lińsk :'.\Iaz. w :'.\fińsku :\faz 
dąc w. c:ilbrzym1e.i. w1ęk:'w~cr uzup,ełn 1en~ei;- od _2-) h~, czyli le kla~y. klore w p1en_;;ze1 • • , _ , ·.,. • , _ , . sala kina „TI;.l!yk" ul. Piłsudskiego . 
żywnosc1owym oso?, zna1duiąc ·c~ gl.ownl; (ro- f~~1e. 1.:dame1:n nasz):m: n'.c; ~ęd<,i ~w•za!". '· la-, ZJAZ.\t~'~~·~~·~·i'?,i · :-;. L. WAL'IY z.uzn \YÓJEWóDZKI 
d 0 zarobkowe w mnym pwodz1e Jak robnt· 

1
bncy pod:io1e1 powy1.cj w10,_imy, ._c d·.·:;1 1<:. ty , ~- ·' • \I \ \H)<.ZA \Yfł. 

• • j l 1 • . d r d " 't 1 ł • I .-.o- ,".\O \' rJn.ll t ! pazdzit rn;l,,1 i>r ,\ q]j VkOf) IJ(l. n•cy, l'!auczyc1e e, •o,c).V7-e 1t . ozo:.tav;my i·u:.• gr,,;.o ar„w c yopnr.0\1·a.1y ~c1.111c ... •'> '.J l.r. ;lei \\ . 1 ,_. 1 · k · d D l k 1 · ' i · 1· · • · 1 ,,·•zet·.h11 .-.1· w l)•li·•i•.,,•. 11 Jdi'i)·i 'P.' \\··,l·n.· '~.1·,.,l„ 0 .1e\\1f< '-"I 'olskie::in Stronnict' ... więc tę atc.1>.:on<"_. oo.spo.arslw l}'ffi i.o.a om . . 1n pn.h1e.uc:;;,:. ~ P.m·1e '.:ci"•nH', ;_'1• ·.·. ,qc,;ny • ' ' . " 1 ct ,,. - ·--< " Delr-na\0\\ KM i' ~. L z tere'l 1 no\\ ,atu Ra- ,,:i 
0

" c.,.;o 1_m ' o.1ewództ" o ""ar;zawskie za-
którz._y pr_z:13dą na .Z1em1e Odzy.skane Jako r<;>: Ido z1~mi uzytkcw_n~J rc:lmcz.o. Kl,OiCJ p:ocr:ent " 1 \','oin,,-,

1
,11 ·I '''-.a •:u.n,a, z .. c Wal.ny Zjazd \\"o.•,·cwóddd odbę. 

b ł b · dl ł d h 6'' 3 clz, miń>kie„"O. Z ramienia \\·ład.~ , otmcy 1 pracownicy umy5 owi, a y zastąp1c wynosi a ca osc1 ziem o zys1rnnyc _,, " dz1e .'>H: dnia 23 listopada !piąteki br. w \Var. 
ui:ytkujacych dotychczas te gospodatstwa czyli. okrągło powiedzmy 2 ~. A więc 3. l 2'1.000 kich przyhył ~tak.owski Tadeusz. \ s.zawH• w sali _li. H. X. ul. Xowogrodzka \dawne 
"NiemcÓ\~. ha. Ponieważ wielka własność dysponowała du- Po sprawo zdaniu z dzialalności konsp1;acy1- ki:n-0 „Roma'· o godzinie 9 rano. 

„ 



• 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

ST. A~ --„Chłops i" czy „ i lony 11 

Do redukcji nas~ego organu napływae 
poc2ynają Wasze listy, w których c:gylel
nicy wyrażają swą ratlosć z powodu uka 

a n 
I 

cz n1 c w. jennyc si • 

zania si sprasy PSL. OQ Majek 11 k 010 \V/ · d · · t przed- ' · w dniu 15 września na o<łolno-1 oblepione gliną, lub bunkry wojskowe, pisze „z wielką rado~ i p() rltale;·,, uka- pi asie eo Z1ctlne1 częs o nueisce r 6 h . k h . 
zanie sią rniszego pisma'', 11 ! . tqpt1ie za- sia via :o1ię społecz tist ·u dane o znisz• polskim Zjeźd7ie mierniczych. Organi- w których c łopi na f!-I.e ·tór. c znisz-
łącza opis jak i,Ghłop5ki ~ftlafli:l.ar" r 01st:ił c7.eniach WoJcunych kraju. Tę VI •powie- zator~y Zjazdu podali w komu.'likacie ctonych tete~rnch zam1es 7 ke.11. 
przyiąty na rsi. Poniiej z mitJ te~•imy wy- dd i o~ła talle lic,_ by stat)lstyczne og a- do pubhtżnej wiado1'no 'Ci. 1 ,że wieś co . Tak - to J{lst n go. pia':'~ · . • 
jątki z lego ópisu: nictaf ::t t;ie pr„edt! \Vszvstkim do ;mi z-1 prawda chaotyctnie i ubogo, ale jui wl Jesli koś. chce sprawdz.1c, !1icch Je-

Popa-.rwozily chłopy ,.Chło ski, Szlah- c~c, ii o~HJtłltóW miej ki. eh z ponlth;ęcicttt 2 3 o,~budowala się, nie czekając na kre- dtie ~o powiaio~:. sa.n~?m1ersk1ego, opa 
d11r" d domu, wyciąga1ą o pi'~e,i+ knią:y tn1 zez 'ń w it"~t'odach chłopslm:h nu dyty . to1vt;k1cgo lub oz1enick1e~o, ~ przekona 
z kieszeni i po_.nżujq go swoim babom w i. Nicv.ąt .li ie, ·e znis czenia v tni .I Z tego wynikałoby, jeśli wieś jul: od-1 się jak wles odbuc:1r>wała swo1e iagrody 
- bo tych· me.ło wiele do Garwolina się staeh trmc•viącc prnwi 2 3 ogólnyc.hl budo 1ała się w 2 3, to zniszczenia i jak chłopi w tyc~ rzek.omo odbudowa-, 
dostało - i powi'adają im, że tu tliby jest zniszezen v b•1do vlach, wvsuw,ają si oczy t.iiście były 211ikom .. Ani jedno,\ nych zagrodach mieszkają. 
teraz nasia gai;eia, n.me chłopskie p;smo. na pierwsze miejsce. Nie moz11a jednak ani drugie nie jest prawdą. Nie można. O tym, że nie mo~ła się wieś je zcze 
n si: naczelny oigan nahecro Polskiego zapominac o zni~Y.czenfach •foj klcl1 p'Jsądzić uc~estników Zjazdu, przeważ- odbudować, !l viadc Ą dokładne dane 
S!ronhictwa Ludowego. budowli, stano •iących bardz duty ~d- tii€ inzynieró\ · niierni•;żych, by -nie zda- stal'f tycz o zrti zczenlach w ni któ-

A baby - jak to baby - niek!6r mal.o setek w stomnku cl o'·ólncj iloś i nlt- \ li ił! s1 t· wy te iniszczeń na wsi, tych powiatatih 
wlale eo roztl.łtt'iejąc~. 11 wszystkie biu·dzo dowli na w i. I jal ... ie wt>jttn po s bie ostawiła. Widor.z-
duBo wiedzieć chcące - w te pąćiy pyl a~ 'trnd1rn p ~ej so do !Jorządltu nad of1JI 1 ie za dbu 1owanie ubogo i chao•.vcu ;e "'"n pó latu ~~0 ·~~~~, 
]l\: I cjalnym sw1a~c" niem, kłćre włfl uważa się szałasy, si lecone z desek i usl 

0 
2

2 217 - Chłopski\' - a dlać l!Q'o nie Zielony\' 21111 
- przeroiai p~zed wojną opl!i.caliśtli i czy- Opatów' 

16
.
9

Q
8 ł Kozienice taliśla lylko Zielony, a nle żaden Chop 11.114 

ski'. Dębica 

6.706 
6.771 
0.984 
6.114 

A p h1eklóre - co ba dElcj swintlejsie Przedstawione cyfry nic dwuznacznie 
i co więcej sią w daisi js:oych cl!aitach o- w kazują, it z ni któryc u ·odzajnych 
ne , ujące i .oo wiQcej o dzisiejszych sto- tro ,ZYST'łŚCI 111111 w<i 1 sptężntej korllroh w tt>reniP. y powiatów, jak np. kozienickiego po:z;o-
sunk eh wiedżace - nie d:1ja chłopom! roku l!lł:J J6 ohowi.1 ;.,w,1ć h~tlzie rlo• a·.,·;; stała pustvnia. Na terenie .całego po-

, • ł . . t : d I 12. (IO. Hl45 prL\ P• da d1·u.,a 1·oczni 11 I\\ • { . h • . . '" 'h ł . I . l ł I I t t ł I d,\71·e 984 zagrody pr.z:yisc do g osu1 ino wypy u3ą a ei. pod Lenino. w ktl'.ir~ v.o i rrz !•"''I , zo ł ł po rn 1erz<1 rv.eznvc .. ,,·wu.zen n e.i r zte• li 1 ~ w1a u po os a y za e , 
- A ptzecież i iei:_:az podobno, także nu pi eo •. ,·5 z.' ur. tY ·na fr '\c'e " c'l(l I 1' n d 1" znnrzone zostal. w n-.·oko"'i l·ł'.! 01'0 ;,;JO ! r:: a bylo ich hłisko 17 .tysięcy. 

ź w.:a. • · ajwi~:cej dostarcz~ li ma woj. po zn an. 
s':!mo j11k i przed vtnjną drukują i Zielonyl\o~ ,ii. Jlrzeci" .i«ttl• om, ,-n„hujil' 'b' kil, haJrunieJ woj. śl!! kie i bialo•lo~ki~- Ł~ o· się również będ ie przekonać 
No to który bqdde !erat lepsz : cz'{ tnm- c!~zkich zmagan 1'.1"h drog~ do kraJ,ll: H, z kar ,..,~.., o stanic budo ,fanym ha wsi, na tle . · . '(' • ac;elfll'l!<t DJ>' odr~ \V0Jsh1 Po] ,„ irgo, lar· •· 
ten Zielony, czy ten Chłopsk1 · wlka z, utirr•1' il'~o ,0 1 11 dzieti i Jll r·mf>wjo. pit'niądze .HZ) skan!' t. kontyni;(rnhi\' rol. ogólnych zniszczeń wojenn) eh. 
Zamedytoweły się chlapy, jakby tu tym nie Pn!l ił 1 a Bi rn· .1 podkrl'„laj1. li. ! en ino, . hi;rl<! mogli nah)Yac. łn\\'ur~ preniiowe. Biorąc pod uwagę za rody wiejskie 

•woi'in kochhh•'[m babom tze .. z dokumenl- lo. syrnhol nieu;;'.c to'.ri .Polaków, umiłrn\· 11i.1 \ ies olr7' !nać ma za wywhganie 'ię 7. oho- ł b , P t • . - I 1 w1'uzklt ., ·1'11dczn11 WYroln.• przernY•łO\ ·c hndi>- na ca I.n o ectue tere ue ans w . , . . - OjC·ZYlll\" p~· 'Y. llUl'ttd I z, •tn' '1 llIH'g<t "c "' , ' " .• • 
, rde _wyłozyc. zeby one Ją doszcz lnie z.ro- wspÓln}'<"I " ; '"h hral"l''t" a IJ1 t'lni poi ko- ce r<'1w11-01rnrto '.e!ą ilJO ooo l'OO Tłolnh po -:e· na ogolną liczbę nie llch.011 ości na WSI 
zum1ały. Pomedytowały chłopy i powia- radzieckiego. nach szlywnych. Do dnia 10. 10. l9ł.) r. rozpro. 3. O .OOO . .,.nLzczo-iycli oo;' ło w 1939 
dają tak: ' * wa<lr.ono artykuły za sumę około 7:? OOO OOO zł. i oku do 19 r. 1 "'2 O ą. w latach od 

Ten obecny Zielony jest niby taki *':' T•·udno~et transporlo\\ stoją na pr7•·"kodzie 19!4 do i 5 r. 277 (,Or) n' ruchomości, 
d Do \ 'arszaVly prowadzone to l to w Jl()S<1h z;\\ zemu ptzebieg()w! akc·,:. b Sam 1° niby nawet ten sam co i prze WOJ·- • • ·cz}·l1' ra„c1'1 "'O o S"'1 d z~ś w u-nie l.'{'hanir ur()ct ·,fy rt'r na1 mu niE' szr 1 11 * „ • .;) • ~ '· 

ną. Jest ino tn różhicd, że go dzierżą nle mun-kit polskie«o Pn·d n ka Cl onh\a. urat•J- s 
1 

. . *.* k . k' . . dow! o 1 z pod~ia em mie-szkalne i -. • :> _ • ,, . y uac •a aprow1zacv1na ·ra 1u w o ·res1e z1· 
te same ręce, ·nie ci sami <Jhorążowie... w.ane z płonącl'J "arszawy w ol~rrste powsi:r mowym 'będzie w pr~ekonrmiu ~finistra Aprq. gospodar,..ze wyn 7ą_; mieszkalne 

- No; to jakże to jest'? - to ohyba go I \.Q rnez ks. hr kupa Szlagow•]jiegot. Spr'.1 1 '~· \ iłuejl ciężka. ~Iusimv ptty WYŹ\'"lcnin kra· 4 4.700, go~ odarczc 803 o o - razem 
dtćn1u I -.1arn~n·ły pocln1o~fl' prz rno\\r •ma '. "' · . • t · l . ukrndli'?„. . . 1 ·"i, „ 1 . L' 

1
111 l1c1yc pr,r.ue \\sZ\~tk1m 11a wa nc •iły. 1 0.

1
straty dotvczące t1ndowh wy o zą: naJ"'' zsz c 1 en m;i.1 <n " ,,an~ \\le. \'Prre · l: ·R, . 1 · d · 1 · · I d l t • -E! tak grubo ło nie można posądiiaćl Gh-opina ·spoczęlo ". murnth miR~ł1 klMd'-bv. moc - ·""" ej rn·i;inie ię ze ma n. 1.217.700 To ~ą siraty ilośdowe. Poda-

- milygujq chlopy p piądh re i kąśliwe łn mu llll\Si:t> na·1 J;isze, w~raiając do5kon.1lP ''* j jemy j~ dl'n ~·o abv dn1~1„d 1 i zob •azo· 
'"' jązykach baby - ale w gruncie rzecl!y, ducha arodu I Pri ·hliion" ohli~ en.a; . ·kazuhl kala•ttrifal· w ,; il zalłrótl Wiei' l•ith . ie istnii'e 

nY spadt'k po~towtll. w Polsct>. nlo•inlo nam , a- e !:' : 
te tak wygląda 1akby go sobie przywła- 'OWE ll.'TAW\' ~al .. d·!e ~ko'.1t ~001)000 71!11h,·dt:t.i12.'iOOllO ile ~o: poda lw rol yo p ,e tał? hyc 
szczyli I ' m. Sp11 ~·cie na to" m1~~11 będnt- '' kulek włn c1w m wars.ttakm p uukcyinym. 

A d · d l' h b ,. · d · Od 1. 1. 19!6 r. zacznie na ,terenie r.: lej Poi 1 l 1 I ... ··- · - to g· zie o ic a y.1 c1 prnw z1. "go prze7 parę a 1ar„10 ni~.o<'. Przyi'muJ'ąc. z'e: 11a i'ed!?n oowi'at n.:r zy· 
i ski fłhmdązy ·a<' no ·e pra ·o matż,cn~'>ie. sto· , y 

wi cłiorążo•me, co go nie przyp lnow-ali'? jac11 na Jrrunc~ie waino ci jl'dynie . l hó Y r)· WICEPHE:IHEH ST.\i 'f,'J.AW '.\tJt{Oł,A.JCZY~ pada przeciętnie 12.000 nieruchomosci 
- Gd;;ie byli'? - Ano byli: Wilos i wi]n,·ch, T.\rn iem n) eh ptT.e<ł urzędnikiem 5lanu I ' AN. lll!E wiej sl·.ich, to rz,_p; podE' clenie liczby 

Kiernik gd::ieś w Krakows im, Niećlrt> cywill!·q(o. ma z~orl H' o z pra1nm za·rn~· la •. . . . . n ·1 l t t tl • · · · <t>6 · 
h ub w • . . M"k ł . ·k . • •• małi.en•h\ a muvą li' i-' •pdnionc na~!ę u 1ac l "ICf.'Prl'mler S!an1 la\. lłk,rtla 1ozvk odlecrnł 060 nyc 1 <; ra JO .!'!ttl • c ..) po l · -

C' l a ,,., cli •Zawie, a I 1 . ) uJCZ ll~ VW • .l r , l l' y . d l „ .. l r d. k to' zostało '7 ie"l0 0. ·eh z po\· 11'er„"'l1n1' L . 1 ., t wymogi: ukończenie prze.z no \OŻtnrr1,· Hl ro 1111 et~ e 1c„nr1 r e„ac11 co n.ana ' na n:i. VI' n " i•) v ""' on~ynie. A front. ~ył na '!'1sl . .A . ku ż;ycia, otrzymaniP. przez nich ~wiadectwa I fl'rcnc ę - ·11rorl6w 7.jcrlnóc'zon:ch po więcobą ziemi. 
c~1H1e tego frontu JUZ len Z1el!ilny S:Han-1 zdrowia i brak bliskiego polm·wi 1'islwa m;•:· sp1·11,vfr w rżYwlenin i t·oli iclw,a. Pn:edmiolen1 Jeżeli chodzi 0 straty W przelic.,.eniu 
dar rozwlrtąli w Lublinia.„ dzy małwnkami. l',tawn p1<uw1duj<' mozno'~ konferencji hedzie ró\\·nież v1ohlem ~l\vorv.enirt na surrie hieni ź la - W"llO'> ~ ne kwo-

. · I , · l · J rezer" suro\\TOW\ <'h dla un rmo" an'a ce•1 r - Ten pieiwszy numer tego naszego ro:twiązama ma że 1151 " 11 w rH•P s wi~rnzoncg„ · te. 1.61.l.000 zł przeclv'(1."''1n eh. 
rozkładu poi. ~.ia m:i fżonkr\\\ 1 w "\padł 11, "szechś ·lato'} rh i 'prawiertli'\\:;.- rozdz' l u-

·'
Chlcpskiego Sz!andaru", to )."koś lak od · „ ~ 'I k · ,„ 1-. B' cl ' · · • k t gd'· rot\\ orl n·!' podągnie za 'soha kr7Y\\ 11 • ro' 0 " m1 ę"zy poszcT<;:?O ne ·raje. ·' 1<"0„ec- 1orąc po· · u w age a 1 'CJ sze os;: y 

razu mocno przylgnął nam do !erca! Pew- dzieci. Ponadio ustawa pozwala na roz\\ 'lll " no~ć \Y1cepremicra -..- kraju potrna blisko odbudowy, które w O'"larcin 0 ceny ma-
nie to dlatego, i.e Ci wszyscy, co w nim wypadku. nalogowr,.,n pijai1sl\ ·a. cltu otrw;1kj miesi'!C. teriałów budowlanycih i roi..ocizny są 0 ptszą, to nasi starzy dobrzy z1ta1omi, sta- choroby,. zie o. pro"':dzenia się jed~ego. i muf· SLADA) I . ·1EMIECKICH ZBROn. ·1 55 razy wię sze od P cd•vojennych, 
rzy wypróbowani szlandarowi ludowcy. z()1!~Ó-.Ą' rlp. ·.o'~ hf:encnlll pozoslai\\1a i m„ż. ..G11ha1 rtulor. Oj str~ klu war~zaw•kiegn F:- straty W bt1dowlach .•i'ei' sllt'ch wynoszą , . . . ~,. r· , r-:· . I no.><: prz~ ląf11rnia po odli,·c11r AI11lm Y" ilneg<l l'lll'r w1. •tal pn kapitulacji depesz<: do Franka, 
'Nit os, Mikol i1c~\' 1-, Niecko, ... iernik, Wy- do oLrz~du za~luhin ko~ci In) eh. T.awind,1minnc go o \ndan) m r-ozknzie zmie. około 88 miliardów złotych, Ocz~ wi 'cie 
cech - któż ich· nie zna Z przed wojny CCllia \\',1nza\\') Z P0W'Pr7.Ch11i ZiE'JUi. są to tylko strafy ·w budowlach rni~z-
jeszcze ?! Albo i sam redaktor nctczelny! - nekri>t 0 prr~·m11•i" pr11rv rozcin~n oh-iwią ,::'* ka 1n eh i gospocfoxczyr h, nie wliczarąc 
1oż przecie znany z pued wojt\y jeszeze z lek ten na ' •z „tl,iell mi;:· en z 1 rnł 1 q iln ; • • " w •·o strat „, burlf)•\•lnch ti_:_,, eczno!ci' · l"•. \'c 'ł Prz,· eks llll)la~Ji ci11ł !'lilaków, pon1'1rdow~· t n _ ' _ " pracy wiciowej. A 11m - w tym Zielo- roku i na k?bie~,. w " 11 .ku ~Il . w.sµ_o - 111·ch 111 zez . • emc()w w l!ł:lfł roku w okolkach bl' · · · l l t • dl ' 

• • • 1 czemvm pamtw1t< polskim n!f' moze hY<· n11rł- pu iczneJ l mnyc 1, .~ orc Il rOZWOJU 
nym, nawet redaktor nieupwmony. sca dlll durmQr_fadów, wszy Ude lwnrc:.ze silv Grudziadt.a, nalrafiono na '" ieżc groby zhlo· wsi są koniecżne, a których slraty wyi 

A '? · k <ll d · ' nnw zr- sl~·cznia luh luleg hr.. kr j.~ce spa-- to -:zego znowu - przecie on- naro-du muszą być użv1e przv o JU owie pan- . noszą ró\vnież powatną pozycję. 
llJ>iraoj11 już skońcaona! st wa i 7!l"O po·claró,~·aniu Zięm Zachncl~ich. 1~.1 e ~o~torem , s;i:r;-ą_tk1 __ :o~. t_rz~lan~·eh prze1 

Skrup11lntna konlroh1 nhowią1ku pracy winna I \ 1emr:n ~ P0"·'tanco\\ " 111 za\\. kich. To jest 'rzeczywista prawda O znisz-
Miało już babom wystarczyć tego doku- być gwar:rnrją rzrcz~ wisi ego wprzęgni<:cin *"'"' - czeniach wojennych na vsi. 

menfnego wyjaśniania, miały już sią wziąć w.szystkic'h w dzi.elo dźwigania kraju i ]~udowa. 1 no chwili obecnej nrt~to się pólskim "-ładt.om Ażeby mówić o programie odbudowy 
za swoją babską robotę, ale się i'rn jesz- ma lep ze«o życia ~. Polsce. . 'r1'wind' kować 7. Xiem'rc maszyn. i narzę- wsi - trzeba przede wszystkim podsu· 
cze przypomniało: . W z iąz.ku z ciężką sytuacją 'Pra.cuJących_ ~ dzia warlm<ei p0Hor;1 miliarda złoi' eh. zagr;i- mować wszystkie straty, a dopiero pó:ź-

mieście i zaobserwowanym ()S!atn10 w?ro~c1~ h'one przrz okupnnta z terrnów polskich. 
· Powiadata chłopy, • że w tym waszym cen rynkowych anlykułów rolnych, Rząd zloż~·ł ' niej przystąpić do rozplanowania pracy 
chłopskim są sami dawni, znajomi, a prze- oświadc;-cnie, iż br:clzic dążyć wszelkimi ,Jroga- ..._ WRACA.JĄ przy opracowc.niu programu odbudowy. 
cież i w tym Zielonym tak:i.e samo jest mi clo yopr'.1 :vy b~·tu lucltl()ś~i pracu!ąct'.~ prr.e.z W zwi p:ku ; umową r<>patriacyjn~ polsko.• wsi. Do tego czasu ·musimy z ubolewa-
kilku zna· om eh d Chł k' podwvzszerne plac rnbolmczych ' nrLę<lni- an r'lską i p-0l$ko - amer~ hniską. prz~·bywają niem stwierdzić, że Ministerstwo Od bu-. . l Y z ,;wnego " .cps iego czych. oraz zwiększenie przydzialów na htrlki d k p J ó ~· 
Zyc1a Gospodarcze!o . Jeclnocze.,_111·e Rz<>d zapewnia, że nie ''on, uści dn ~ raju piP"\:s7:~ tra:nsrorly ola < w z • !"- dowy nie przystąpiło poza dorywczymi , „ 111 ~c. Polska mi~Ja woiskowa z :;:en. \IodPlskim · d l · ł . · • - M'afa rację, że było J<ilku, ale juiż ich inflancji, lecz zmierzać hęd~d.e do onr1i7.enia na cze! ocllcriRla ·do LQndvnu. ct>l<'m zor„am. pracami, o p anoweJ, roz ozonet w 
nie mid cen artykułc}w przemy łowych i rnlnych pncz zo\\·ani11 powrotu do kraju wojska poi kiego czasier akcji odbudowy wsi. 

A gdzie siQ podzieli'? ... 
Gdzie się podzieli.'?· - Oto mamy tu 

pod ręką Nr 36(49) z dnia 30 •.vrześnia ro
ku 1945 „Zielonego Sztandaru" - patrzaj
fa: zaraz na pierwszej stronicy jest wyrok 
sądu partyjnego, mocą którego ci wszyscy 
zna.ni zostali zawieszeni w praw11ch człon· 
kowskich. 

walkę z pośrednictwem, na którym trai:i zarów-
no chłóp, jak i roholnik. 

ŚWIADCZENIA RZECZOWE ;,do mości róż 
lOO.OOO ton. Prwduje w tej dziedi:nic WO Je· • ·ajclal 0 i do 30 bm. oczPkiwitn~· jt'~! powrót ~iem tosla!o prze. iedlqnvch do Zd zkn Ra. 

Dostawy zbożowe osiągnęły na 1 łfl Hl 1;; r. I 
- 1 · dn kraju z lrancji zwarlych oddziałów \\·ojska dzicrkiei;() - 21 OOO llkr· ii;có\' •I' uczepu 

np. Kraków miasto, powial rybnicki, poważnie 
Z · folnierzy i ol'cerów w pełnym ryn&zlunku przy- przez ;::órali. Przekroczyły prze~idziane normy. nat·zmc 

wództwo Ślą ko·Dąbrow!>.h;ie. Nie dórt> PO•\ i.ity, olskic"o. Pierwsza partiu '" lkzhit> około 2 OOO I Łemkciw. Gospodarstwa ich pncjęte zos1ały 

· b~dzie w naibliższych dniach. . .. :i:.. · . ~orzej prr.ed~tuwia się sprawa na odnnku ka1•· · ... -.. 
. ~I .t.o jak .widać'. to w, tym Z1el~nyr;t loflanym. \V \\Ojew1}dzlwie w:.rszaw~kim • sy. *~;:, I Na samych t;-.·Jko gospodarstwach poniemle~ 
Jest 1ak1s mąthk-pQłhk, ktory wczesme1, tuacja w tej dziedziili'e jesl wręcz rozpaczl.wa. ..\chni11isilr11cja pol~ka obg~la 1ereny 5\anowią-~ kich woje\yódzl\rn pomorskiego moina eszcze 
czy później musi się jakoś rozpętać.„ zachodzi obawa, iż ludność Warszawy, potrT.'.!" ce zaplec7.l! S1czeC'irn1. a 7.naid.ujące . ię nA le.

1 

o it'dlit'. do 4 .=.oo tonzin repatri:t11 kich w S/.Cze-
. I d ·ym hrlel(u Odrv. 7.nat>zna cz•(ć osiedli !am 1'ńlno.;ci · PQ\\Jalach :!rudziądzkun i ch<'łmiń. T k k ' ł b b ł bująca gwałtownie pomocy, otrzyma za ,, w!C! I 

11. • zawyro ()Wa Y a Y posz y do nikły r>roccnl przewidzianych dostaw. Ro:nic; Jl• łro7.on,·ch .1rst wpcl1.1il' n ezn '7rzona 1 nad!\- •kim. 
swo1e1 rnboty z przyśpiewem: tego "ojewi\dzl rn winni zrob!ć w~zy~I ko dl'\ c i dP nnl;d1111':1 lnwrgo zamievk;inia. l .. ~"' 

wywią1:111i11 i<' ze . wyrh nho,Yi:1zl,6w i przv- .;;:~ . ·a 1erenie Pomorz~· ··rwa w rlal Z)Li , 
0

u 
,,Kami~ń na lc:imieniu nu kamieniu ;pieszenia do'>bl" kar1o!li. Przykłacl IJ0\\13 u Zudok111nrnlo"anicm naSTl'j woli ulr:ynumi:l akcja prze! atY'" nia przez \Hl sk'ł 1-adtle>ckie 

fkamień - mieG:how:.k;cgo, ongiś bardzo z::ilegającl'go a zirmiath n~rlodrzańskich je~t 01Hr; wa tll' władzom polskim 111:1 .1tkó\\ pan hH1wych 1 za-
Ty „Chłopski Sztandarze" na'l:WY swej n~e ;"·iarlrz niami, ~· k lórnn Obecnie. dz; Io ,01 .r ' dn'.arl1 1 fi i 21 paiiłzictml,a zlot mlo- kładów przem slmv ·eh 

'
z•tmienł • 1 d polskiej w Szrz1 c-inie. .;,~„ B • k h r mu popnrci11 '"iHricun rzecztl\\~c i prz r. u. "' •. 0 chłopski lo- chłopsJd- lak Ja c óp-1 chowirihtwo. p;irlie politycrne. oraz ener;:t.ę • . ,.,_;~ . . ~' rlzl<'n;inie motorHl)cjl jc,lt 'my w ,falsrym 

• [ska ma~?·" czynnikń ,. rtdmini lrar.\·jn:rch r.r slarostą 11a Pol!ka ~tA ie s1~ kra.J1'm corar. bardnei i~a- dą~u. „k?f>~lu~t~iem" LHl'op~-. Pol k11 posi:ida 
Zielo-na nelonośe - na a1mę meygasa I czele. ~s'a''" idTie 11'.1 ,f 1rt sp_r, , 11i~ .d-awQ~zl wl,1!1 m pod \\zgk Iem na roiło\\ m Z tt'rcno"'. ! oh1·r~1~ '>ffiil'~Tme małą cyfrę około 1S ooo ~ 

BR. MAJEK olbrzymiego znac;a:ma akCJl u;.\ladam1a- lpanslwa pubkiego, położonych nad saruym Bu iazdow wechanicznych. 
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To ar t er L o 
W listopadzie 1944 roku minęło sto lat od 

powołania do życia w Danii pierwszego Uni
wersytetu Ludowego. Od tego czasu ta, jedy
na w swoim rodzaju, instylucja wychowaw
cza upowszechniła się w Europie, a w szcze
gólnosci. w krajach skandynawskich. W samej 
Danii uniwersytety Ludowe rozwinęły się naj
bardziej. Oto np. w 1917 roku było ich tam 
75, oo w stoswiku do ogółu ludności tego 
niewielkiego kraju umożliwiało powstanie ta
kiego faktu, iż co trzeci mieszkaniec Danii 
przechodził przez uniwersytet ludowy. 

kurni 1 przys!r•1iony biało - r:ze1wonym1 5kus1a 1ab się po mm wywiązała zaięly Towarzysiwa Uruwersytetow Ludowyc 
I:o.dc~odz11ny J:l i żej pod umaj.o ny śvv·i·· er: j cho~ols~i. Re~end te~ oraz o~szema ~ys- 1 Franciszk:i Bujeka , czlonkie;u honorowymh 

i zielonymi sztanda· ami Dom Kult1iry
1 
I pie ·wszy dzie1.\ obrad. RP. Wniosek ten zost~ł podtrzymany przez 

którego. f.rbnlon oświ.e!lają dwa . silne ~e- Drugiego dnia wygłoszony został rcfe- ~arząd i jednomyś~me uchwaltłfly przez 
·~lektory 1 _tu ;iaoczme przekonuiemy ~1ą1 I rai na te.mat: „Rola i zadania uniwet•sy- Wal Zgr?macl~erue. . . 
ze to my iestesmz powod~m. tego odsw1ąt- fatów lude\17Ych na tle sytuacji kultural... _ Po. z::tkoncze:uu, _ Zg~omadzema ~dby
neg:o wy_glądu ~iasi·a .. Mow1 nam to sze- nej epoki". _ przez kol. Stefana Ignara ło. się _ zebranie swiethco~e. _W pi ogr:i" 
roki napis powitalny 1 cały szeręg pom- oraz koreferat na powyższy tema1 przez mie artystycznym lego :v17c_zo~u wys_tąp -
niejszych znaków i napisów orientacyj- kol. Władysława Radwana. Rozległa i ła grupa m1od~ieiy _':V"ie1sk~e1 ~ Godz1aIW-
nych. na wysokim po~iomie utrzymana dysku- wa, wnos~ą~ pię1<ne mscemzac)e oraz. gru-

W holu biuro zjazdowe i gromoc!ka sja po tych referatach wypełniła cały dru- pa mł?dz1ezy_ z Płutowa, z pięknym'., na 
harcerzy w postawie służbowej. Załatwia- gi dzień obrad. Wieczorem zaś ucz-estni- -nyso~1m poziomie ~rtystycznym sloJący
jąc fonnalµości, dowiadujemy się, ie to cy Zgromadzenia udali -się do miejscowe- m1 1:mcam1 ludo;rymi. Poza 4!'m wystąpiły 
-d'r'llż\','.n.a służbowa, która pełni funkcje łą- go !eatrn na specjalnie dla nich wznowio- - grupa artystó•,-v Ludowego Instytutu 

W Polsce pierwszy prawdziwy Uniwersytet cznikow i prz,ę;wodn'ików informaJo- ne przez miejscowy teatr przedstawi-enie Muzv-czneg~. . „ 
xów, aby przyBysze zjazdowi nie błądzili sztuki Bałuckiego ,,Grube Ryby". _ W lr~kc1:i . trw:a.:iia kon!erenc:1 1 uozest-

Ludowy powstał w Szycach pod Krakowem, po mieście T . d . ł ł , f nicy zwiedzili mieiscov,.-ą sw1ethcę robot-
założony przez Związek Nauczycielstwa Pol- , · . . rzeciego ma zosl~ "'!Yg os~~my ,re e- niczą rnieszczaca sie w luksusowym pała-
skl.ego n~a czele kto'rego stanał i·nz·. Ignacy So- Jes_fesmy na . sa~i obra~. Zi~le~, kwia- rat n.a tema!: „Organu:acJa „akCJ1 .Unn-1rer. cu b;,le o właś~iciela fabryki Niemca ·.n-

- - ·±Y. piękne łowickie wycmank1 1 znowu .sytetow I.udowych w Polsce - pisze kol. 
5 

• ; · lk fab k tkacką "' 
larz. Po kilku latach pracy został on przeniesio szia:idary. N a . podium przed stołem pre- Feliksa Popławs~ieg<;> oraz, _s'prawo~danie raz Dv~~ · ;:~z ,ą zas~uf ą na ~wagę w 
ny do Gaci Przeworskiej„ Wówczas to pow- zyd1alnym duzy porlre,t, Chr7:estn~go - z dotychczasowe] ,°:ziałalnosci T~ i plan zwiazku z omiwianym tu Zgromadzeniem 
stała Spółdzielnia do prowadzenia Uniwersy- ~gn'.lcego Solar~a. Całośc '.obi :z;u_łe wra- pracy n6;. prz.yszłosc przez . ~ol. M1eczysł~- TUI,' w Pabianicach Jedna _ to świef-
tetów Ludowych, która prowadziła Gacki Uni- zenie. Uczestn1cy z przyremnosc1ą roz- wa Zadroznego. Po dyskusJl zgroma-dzeme . nhlcj ·azĆiu dmga to _ nie-
wersytet l'..udowy nieprzerwanie aż do wybu- iglądają. się po sali. wysłnc!1ało, sprawoz~ania K?misji _Si~- b~~łia w" w~r.:~kach' nie.,;ielkiego śro-
chu drugiej wojµy swiatowej. Druga instytu- , Otwiera Zgromadzenie prezes Zarzą- tu~o:ive1, k~ore :W-V-głosił, kc;il. Jozef Fabian- dowiska miejskiego fakt zespolenia się 
cja demokratyczna rozwijająca akc,ię w za- au, Tymczasowego „Towarzysh'IT~ Uniwersy. sk.i i _przyięio 1e~nornyslme zgłoszone po- około spraw organiza·cyjn.ych zjazdi; ~o
kresie prowadzenia uniwer~ytetów ludowych feł_ow Ludoyvy:;h i\.P. k~l. ~ehks Popław- prnwki do statut.u. , , . sł<:>wn.ie cnłe[Jo społeczeństwa pabia~1ck1e-
b T W U . I ski, wspomma1ąc i;a ws.tąpie zamordow~ - ~o. sprawo~d-~mu k_oL Joze.a Cioty .z ra- go. Wezystkie urzędy, szkoły. partie 'po-
yło owarzystwo iejskie mwersytelów .u- n~go • przez n~emcow . wizylat()ra Jąd1ze1a nuenia Komisp-matki przeprowadzone zo- lityczne, erganizacje społeczne, rady naro 

dowy_ch czyli t.~w. „Przodo\~nik'\ , któ~e o- C1ern.1aka, opiekuna i rzeczmkn umwer- siały wybory władz TOwarzystwa Umwer- dowe, samorząd miejski i powiatowy, za
statn~o przed wo1ną prowadziło . p1ęc umwer- syletow ludowyc:,h w Polsce ·oraz z"ęiC:i()- sytctów Ludowych RP. rząd · miej&cowej fabryki, wojsko, milicja, 
sytetow. nY:ch IgnucE7go Solarza, dyrektora Niei- Do Zarz~du TUL powołano: na prezesa bezpieczefotwo, teatr miejscovry i nade-

N · · k , · · , I cl h skiego Uniwersytetu Orkanowego nn1- kol. Feliksa Popławskiego oraz c~!onków wszystko W""""'mniana powyżej młodzież aJWię s~' rozwoi umwersytetow u owyc · s h '' · · G · · J -- ""'" 1 . ~J • , • - • (P;erw w zy?ac , pozr>1ei w _ n.ci 1 ana Zarządu kkol. Jana Deca, . Józefa Fabiań- szkolna przy czynnym współudzia e 
~ Polsc_e przY?ada na bezposiedmo pned':."o-IL1pkę, ostatniego dyrektora Umwersy!etu s~_ieg_o, Stefana Ignara, Zygmunta Koby- zes_?Ołu i:rac9wników .ośwbl<;>wycl; Kur~-
1enne p1ęc1~lec~e (1933~1939). _Było wow- Luoowego w Szycach. lmsk1ego

1 
Leona Lutyka, Hanną Laskowską, tormm Łódzkiego - ·wszystkie onentac1e 

czas na zie!lllach polskich 20 umwersyletów Do prezydium Zgromadzenin powołano Wojciecha Pokorę i Władysława Radwa- zespoliły się w &rodnym i harmonijnym 
ludowych, a zanosiło się na·dalszy szybki roz- kol. Jana Domnńskiego (przewodni- na. wysi~ku na tererlfe Komitetu Organizacyj-
rost ilościowy. czący) oraz kolegów Józefa Niećką, Stefa- W wyniku obrad Komisji Wnioskowej nego ~jaz:du i współdziałały zgodnie i nie 

na Ignara, 1.1\Tładysława Radwana, Zyg- kol. Stefan lgnar zgłosił szereg rezolucyj przerwanie przez cały czas 1ego trwania. 
W <>zasie okupacji niemieckiej sprawa uni- lmunta Załęskiego i Józefa Fabiańskiego. i wniosków, które zostały przyj·ęfe przez -Każdy, ,kto zna stosunki społeczne. kul

wersytetów ludowych nie zostala zapomniana. Pie1wszy referat na .temat „ldeały kul- Walne Zgromadzenie. tura~ne i towarzyskie na terenie małych 
Podjęło je środowisko ludzkie, skupione da- tury ne. tle współc:ze.snych przeob.rażeń Przed zakończeniem Zgroma<:b:enia zgło- i średnich miast - przyzna, iż fakt ten 
wniej około Spółdzielni Gackiej i Towarzy- ~połecznyclt„ wygłosił prof. Bohdan Su- szony Zo1ltał ·wnioselc o nmmowanie prof. }est godny uwagi i podkreślenia. 
stwa \VUL i rozwijało w wamnkach kospira- ') 
cyjnych w oparciu o Wydział Oświaty Doro-1 z I 
słych podziemnych władz oświatowych. Pra- o e o a 
ca szła w kierunku rekrutacji i przygotowa-
nia pracowników Cło ·uniwersytetów ludowych. ~ k 
Zorganizowano wówczas siedem trzydniowych . 

W dniu 14 października rb. we ""rocławiu chłopa. podkre.ślit że na ćlrod-ze tej mrpotkał·) dals.za dysku.~ja. \V dyskusji tej zabrał głos i oh. konferenc1'i dla kanchrdatów na pracown~ków d z 
;r o b~·f $/i~ jazd llićlowców z całego Y•oiewódz- ćl1rże opory w łonie SL w wyniku c:i;ego wa:run· K·orzycki, którel11u jeilnak wobec napas•tliwego 

1 ' uniwersytetów ludowych przez które przeszło lwa Dolno-śląs1de.go zwalany przez Tyinczaso. ki. iistafone co do jedne.go stronnictwa ludowe. I Lonu nic pozwolono doko11czyć przemó'Vl'1enia. 
około 1 OO osób - oraz po.wołano do życia ·wy Zarząd W-0'Jewódt.ki Stronnictwa Lurlowrr:o go nie zostaly przY'jęte przez N. K. W. strim
cztery stałe zespoly samokształceniowe: lite- J a:k wynikało już z zagajenia ·prezesa Tym cza- nic twa Ludoweg9. co "i konsekwencji dopr·:r 
racki, przyrodniczy, historyczny oraz zespół soweg? Zi~r~ą<lu Woj. Str. ~ud. o!l- .. Rysiu, wadziło do rozh_icia SL. na dwa obozy. Sala 
studiujacy zagadnienia wiejsltie. Celem tych ,zatlan:em ZJaro1~ było tt~tal~i:ie opmu, czy ok_azula ob: Banczykow1 dużo sympatii, apc-

ł~· b l ł - · d b c· ł b
0
„„ chtop1 Dolnego Śląska maJą iśc razem z grupw ~u.1ąc pod .1ego adresem, a'by połączył się z 

W wyruij,u dysknsjl, przyjęto wniosek w:ypo
wiada~jqcy się_ za bezwzględnym ulrzymaniem 
jed!ności Tuclm lt!'d-0wego, a w każ<lym razie !a 
utrzymaniem lej jedności na Dolnym Śląs.ku. 
Prr.;vjęty wniosek uznaje za czo.fowych przed· 
slawicwli rpolity'cznych chłopa polskiego '\\'in. 

zespo ow ~o ;u atvtieme z o .Y ia gę ",.._go :iforzyck.iego. Baranowskiego SL, czy 7. grupą PS.L'em. 
rzygotowanm do pracy w umwersytetach lu- Bańczvka SL. czy też z PSL. , , . 

QOWYC
11

• W Zj~ldzie brali udział -czlonko\~i<' SL z 30 
Drugim torem pracy konspiracyjnej było powiatów. Byli to członkow.ie T~·m. 7.arz. Po· 

opracowanie zasad organizacyjnych akcji uni- wiatowych, prezesi i członkowie Zanądów I\1j! 
wersytet6w ludowych na okres powojenny. ·3; na_ wet. członkowie Kół nic yiasiuj~~ych ża. 
\v;, k' d . !' h \V _ :onego mandatu we władzach Strmi. :-;i:e był to 
wowczas1 to_. Je Y ;ia u IC<'.\ _arszawy sza- Zjazd Statutowy, ho dotychcza'S zaledwie w je-
lal terror lutlerowski odbywa.y się. narady ~a dnym powiecie oQ.'byl się Zjazd S1ah1lowy i po· 
temat obecnego Towarzystwa Umwersytetow '\\·olał do życia normalne sta!ufowe wła'dzc. W 
Ludowych i ustalone zostały główne zrywy ozostałych po•wiatach prace prowadzą Z::rrz. 
statutowe całej tej akcji. Ustalono, że całość :I':r.m z_ nominacji. i 'I)'n1: Zarz. Wo_i;, l~óry 
prac- organizacyjnych będzie się skupiała w z1:-0wu JCSt z nomm:1cJ1 :'\aczrlnego hom1lelu 

l T . - U · , L '' vkonawczeao SL. centra nym owarzysrw1e mwersytetow u- · " 
dowych Rzeczypospolitej Polskiej oraz w Io- W czi;>;ci pow.ilalncj Zjazdu przei.1a wiali 
kalnych Towarzystwach. związanych kiśle przedstawieielc wsz~·sH...ich partyj dcmoknil~ o
z poszczególnymi placówlwmi uniwersytt>tÓw nych jak: PPH. PPS, Str. Dem. i PSL. 
ludowych. Jui. .samo ukazanie sic ob . .\'owaka .JaJ1a 

przcds!:i;wiciela PSL "Y'Y~lało burz~ oklnskó·"· 
Obecnie akcja orgamzacyjna w tym zakre- na sali. Przcn11>wic11ie jC'go hyło wielokl'olnie 

sie doznala wielkiego porarcia ze strony re- oklaskiwane przez cat:i sali! zwłaszcza w mo· 
formy rolnej przez dosiarczcnie środków men_tad1 ml>w.ią~·y.ch. że_ wic.ś w cal~.i swe) ma. 
podworskich na pomieszczenie uniwersytetów. ?sic. Je.'>t ~w.arta i JPdnolI

1
fa, ze c!1lop1 cnti;.1 Pol-

T 
· ·1 · · · · k „ . · ~k1 skuprn1ą s1~ lam, gl.zie są ich wy·pi-11bowa· 

otez nasi eme • . orga.111Z<lCYJ_'!e. te) a -~Jl . )e~t ni działacŻc z nestorem Ruchu· Lu!łowcgo \\'in. 
stosunkowo dosc dm:e. Ogolme organ1zu1e się -centvm \Vńto;em J wiceprezesem St.. Mikolaj
w tej chwili około 50 placówek uniwersyte- czyl~i„111 na czele. Z uslusunl·ow;ini.'l .sic: sali \~ 
tów ludowych. Dlatego powołanie do życia trakcie lc·g<> prZl' lllÓWicnia widnć l>yło wyr.1/.
Towarzystwa Uniwersyt::tów Ludowych bylo uic, ze w.sz~·".cl terenowi dz~a~:tczc, że w~zys,· ~. 
rzecza bardzo pilna ze względu na koniecz- ucze~lmc~· Z~!tzd~1 za "-yJ:ihloem. rnel!~nt'J 

„ · · ko · · · · · ' t grupki, '"up1one1 koło osnby oh. hnrzYclne:::''• 
~osc :zaop1e wama się tą_ zyw1?towo _naras a- ~a NoracYmi 7. w~lennikami PSL. · 
JąCą I szeroko roz.budowuiącą r.Ję akcJą. - " · · 

. -wzmianki prasowe, zapowiadające od
bycie Walnego Zgromadzenin Towarzys
twa Uniwersytetów Ludowych, wywołały 
duże zainteresowanie wśród osób, zwią
zanych tak czy inaczej z ią dziedziną pra
cy v;ychówawczej. Dziwiono sią tylko 
dlaczego na miejsce !ego Zgrom:łdz-enia 
wybrano nieznane bliżej nikomu miasto 
Pabianice pod Łodzią. 

W JWrL::itlku obnid były przcwicl1ianc dwa 
re.feraty - polityczny i gospodnrC7.)' oraz óy. 
skusja i uc-hw::dy 

H~fcrnl polityczny "-~·glosił ob. Knr.zy~.ki se· 
krctarz generalny SL. Referal był nacechcwa
ny napaiicią na PSL co wywotafo oburzenie ca. 
lei ~ali i tvlko ll<l .~kutck nawoływania : prośby 
pizewoclniczr1r cgo Zjazdu cierpliwie wysłuchano 
referatu do ko11ea. 

Sprawy go~podarcze miał 1.referow.1l' oh. 
Dąb-Kocioł. wojewoda ł<"idzki. p.miew~ż jednak 

Do Łodzi droga pociągiem. Jak to obe- referent mówił wyłącznie 1111 tcmal polilyczn) 
cme ±rochę tłoczno, ale nie zawiele. i mipa~!liwv na PSL. a mimo kilk.akroln~·ch 
Zato z Łodzi do Pabianic mila niespo- upomnień przez przcwodnicząccr:o i sal~. :1hY 
dzianka. Szczególnie dla mieszkańca zruj- mó\\·ił 0 spraw:ich gospod>1rcz~-ch. nie c1olyka! 
nowanej Warszawy. Bo oto jedziemy wy- jrdnuk zupełnie lych zagadniC'ó. przeto wpły
god.nym tramwajem. bez t~o~m, ~ to. r:ie- nąt n.agiy wniosek, . zg!oszonv przez Jrdnc~o z 
całe pół godziny. Tak JJ;UUe] w1ące1, 

1
iatko uczcstnikó.w o odl"hrnnie gtosu rcferenlow1. 

·z Placu Unii Lubelskiej na Żolibórz. 
ma być prowinc:ja'? / \V niosek t.cn l?rzcsz?dł o!br;~;- mi~\ wii:kszo~ciq 

_ _ . . ·pvzY zaledwie kilku grnsach przcc1wnych. 
Wysiadamy z tramwaiu i otwieramy : . _ .. 

szeroko oazy. Uderza nas przede wszys±- Następnie przewodrnczący udzielił głosu oby 
kim las sztandarów na wysokich masz- walclowi St. Bańczyk?w!, _kt<Jry_ w spo~o.!

·1ach. Czyżby to z powodu nnszego Zgr - nyrn, rzeczowym przcmo:vJ~mu ~p~sał :wys1łk1: 
madzenia? rmierzające do uirzymama JCclnosc1 pol1tyczn~.1" 

\Vszyscy mówcy w dyskusji - a pr.zmrunv.in- ce.nlego \Vlitosn i Stani$ława .lilmla;icz.~·Jrn, ,,.„_ 
lo ponad 20 osóh - po"dnosili potr.zhl>ę jedno· hec czc,o::o zjazd po~ianowił wystać delegację 
~ci poli1yczuej chłopa, po:dkireśla.jąc sy·oje peł. <lo ,V. ""ilosa celem on1ówienia z i1im spos0· 
ne .zaufanie <lo W)"j)ró'bowanych działaczy· 1udo- 'bów, zmiei·7...ających do ulrzymainia jedno-ści p!J. 
wych z 'Vi.ncen-iy;m Witosem i Stan1slawem ).'!i- lilycztl.c.i wsi, a w szczególności sprawy zwokt-
1rnta•jczyki'em na czele. ia Kongresu. Pr.zy tej okazji wszyscy mówc.y 

. .. . . ' . pod:krcśla1i, :i:e jedyiną osohą, władną zwo!:ić 
Ostatwemu w dysk1;1s11 l_ia<d r~feratam1 u_dzfl?- "łegalny Statutowy Kongres jest \Vincenty \V!itos, 

~()_no głosu (na _w_yra~-c ządaruc ~z~stn.i.kow gdyż mnndat prezesa S!ronniclwa Ludowego 
ZJazdu) ob. W?.icllmw1, Sekrctarzov:'J ~aczelne- nadan.v mu był przez ostatni Kongres Slronnic· 
m1~ Psr:u. klory. o~lparł . w.srystk1c zarzu~'.', t\, a w 1938 roku i mandal r!en wygaśnie dopie. 
~k1.erowane przez rc· i~renlow µ~d a<J;e_s~m PS~ r-0 z chwilą zwołania przez niego następnego 
l _.[ego . . czolo,vych dz~ał~czy. On. WóJ.etk pou· Kongresu. Delegacja wybrana z pośród człon
auo~ł·, 1Z d_o utworzema .1ednego slr_onmctwa lu- },ów Tymczasowego Zarządu \V9jcwódzkiego i 
11•• "- ,' ~0 1;Ue <l~.szlo z. Willi~- -pc\:n.ej gi::~py ": oprzcdsławicic!i p-0w.iatÓ'W W składzie 12 osób, 
~ : _ ··· kto;;i. me chciała JeID:m.-c1 poli,fycz11;cJ następnego dnia po Zjeździe na czele z ob, Bań
w~i, o~U\\"1~ za~ccplowama w~runkow zJe- czy.kicm, prezesem Zarządu \VojewódLkiegG 
d~oczema, ia.k.kohviek _te. wan~nk1 h:yły wysu· Rysiem, wiceprernsem Szyn;iczyfilem (\\"ojew». 
1111('.te prze; .przed;law1cid1 SL 1 pr.zy,J<;lc przez da .Dolnego Slą ka) udała się do Krako""a ·d!.:i 
przedslaw1c1ch obecnego PSL \\ łych warun. ()ubycia rozmów z prezesem \Vitosem. 
kach, ob. \\ójcik podkrdli-t. prawowici wla- , . . 
.foicicle .SL zmuszeni byli prowadzić dalsze pm. /,Jazd •trwał z krotką tylko pn:erwą od godz. 
ce pc>d zmienioną nazwą PSL. 11-tej do !..>2·ej przy udziałe około 2.000 os~b. 

Po przemó'' icniu ob. Vlójdka ,...-ywiązała si.; UCZESTNIK. 

................................ „ .................. „.,,.. .......... „„ ................................................ „ ... „„„ .......... „„ ... 

z .e sa 
W dniu 14 bm. odbył się Walny Zjazd Powiatowy Polski.ego Stronnictwa Ludowe. 

go w Krasnymstawie. Zjazd wysłał nastąpujące depesze: 

Do 

\ 

Do Wiceprezesa 

Prezesa Polskiego Sirnnnictwa Ll1dowego Polskiego Słronniclwa Ludowego 

Ob. Wincentego Witosa I Ob. Stanisława Mikołajczyka 

Zjazd Powiatowy Polskiego -stronnictwa Zjazd Pow.iatowy Polskiego Stronnictw-a 
Ludowego w Krasnymstawie przasy1 ~udowego w Krasnymstawie w rące Wa:sze 
w-;;;, Ojcze Ruchu Ludowego z głąbi ser- iPremierze, slcłada swój marsz historyczny -
ca chłopskiego płynące gratulacje oraz marsz chłopa polskiego do Ojczyzny, Wol
tw,_irde i niezłomne, wykute w twardej ności i Polski Ludowej. 
doli życia chłopskiego, - słowa zapewnie- Chłopi pow. krasnostawŚkiego ze swej 
nia i wierności sziandarom Polskiego Stron strony dają chłopskie twarde słowo przy. 
nictwa Ludowego, .które poprowadzi rzesze rzeczenia, wypełnią swoje obowiązki do 
chłopskie do zwycięstwa - do Polski Lu- -0siatka· jak przystało na włodarzy nasz.ej 
dowej Wielkiej Ojczyzny Po~ki. 

Prezydium Pow. Zja'Zdu 
w Krasnymstawie 

Prezydium Pow. Zjazdu PSL 
w Krasnymstawie 
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